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Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz miiimttrowr • w zwy­
kłych ogłoszeniach 150C M.. w 
n ad esłan ein i w nekrologji 4200 
M., w K r o n i c e ,  repertuar dziai 
gospodarczy paski w 1 ekscie 
7200 M., po kron!ce 5500 JA.y 
ped nagłówkiem na pierwszej- 
stronie 11.000 M Za jedno iło ­
wo w drobnych ogłoszeniach 900 
IA., dia poszukujących pracy 500, 
M. Cała strona w zwykłych ogiO- 
szeniach 3,800.000 M. Cała Str. 
w części tekstow ej 8,000.000 M.‘ 
Ca’a str. pierwsz? pod nagi. 
11,000.000 M. Z zastrzeżeniem, 
m ie jsc  25o/o. Zagraniczne o 50- 

__________ prc. drożej.
rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresow ać d o : Redakcji Słowa Polskiego we Lwowie. — Rękopisów nadesłanych n;e zwraca się. — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru 
pisma, ogłoszenia i rek lam acje  uprasza się  nadsyłać pod adresem  Administracja Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla łelegr : Słowo Polskie, Lwźw, — Tel. 27. — Na Konta w P. K. O. 150.660

fldres Redakcji, Adm inistracji . D rukarni: Lw ów , Ulica Z im orow łczćj H —15

W ydaw ca : Inż. W ładysław uu£i R eaaktcr naczelny Br. Stanisław Grabski.

Nasz stan urzędniczy daleki jest od 
dosfconałosci. Sielawa się w przeważnej 
części z ludzi ktćrzy się a o  wm Iuw 
czego innego .przygotowywali. Brak 
naszej biurokracji w znacznym stopniu, 
wiiedży, a jeszcze więcej doświadcze­
nia, ćtiŚcowfeie zaś tradycji wiellcich 
administratorów I gospodarny państwa, 
z której urzędy i urzędnicy państw za-. 
cŁwkfnicn czerpią wzory  swego postę­
powania.

Ale Jeśli nasz miody stan urzędniczy 
ustępuje znacznie starszym o paręłet 
lat biurokracjom zachodnim poa wzgaę 
dcm facnowych kwalifikacji i umieję­
tności pracy — to poczuciem interesu 
państwowego i óftstjwjil patriotyzmem 
góruje nad irrzędbftanłi iriejeemego za­
chodniego państwa, przedewszyśfkiem 
dzisiejszych Niemie-c.

świadczą o tern dm ostatnie, w któ­
rych uczucia obywatelskie prac o\yni- 
ków państwo wy dh ptoduane były cięż- 
kioj próbie.

Gwaftowaiy skok drożyzny w zwią- 
zlni z nowym atakiem s rai on ej s-pecai- 
lacji wahrtowej, która obniżyła kurs 
marki znacznie poniżej naturalnego jej 
wskutek wzrostu inflacji spadku, za­
chwiał xówni»wa«ą z mozołem ustało-, 
nyeh b»dżetów rodzin ui zędnrczych 
-  w ctiw.li -rfla rodzii. tych najcięższej; 
bo w przededniu zimy’.

Naturalnym odruchem masy urzędu' 
czej było odwołanie - się. o pomoc do 
.skarbu państwa.

A skarb państwa żądanej pomocy u- 
cbzielić w  dostatecznej mierze nie mo­
że   bez zaprzepaszczenia całej spra­
wy sanacji budżetu państwowego iroz 
P o c z ę ty c h  dla ustalenia waluty przygo­
towań.

Wymarzona sytuacja ola demagogu 
stronnictw radykalnych i rewolucyj­
nych.

Pięć lat już kos-zta organizowania 
Niepodległości' Polski ponosi .przede- 
’Vs'ystkiem stan urzędniczy. Na nim 

bowiem naaciężej odbija się ciągły śpa 
dek i nar ki, w istocie swej będący ol­
brzymim uoaatkiem na ustalenie bytu 
państwa, które rozpoczęło swą egzy­
stencję huz pieniędzy liietylko w sku­
bie Rzplitej> lecz i u swych obywateli.

I oto, gdy Sejm i rząd serjo- wreszcie 
postanowił skończyć z anarchją na­
szych stosunków .skai bowych i walu­
towych — ogół urzędniczy dowiaduje 
się, ze koszta tego nowego wysffku n? 
mego Siiów Przedev.?szy stlriem spadną.

Socjaliści tym razem byli pewni za­
chwiania patriotycznej wytrwałości u- 
rzęJnilców i Pracowników caństwo- 

x wycli.
Rzucili hasło strajku.
Zwyciężyła jeduatk świadomość o-by- 

wateMta stanu urzędniczego.
Braki W metouach urzędowania nie 

ircbionne wobec niedostatecznego do­
świadczenia Większości urzędników z 
c zasam ustana ?A one przeJściowem 
niedomaganiem. Ttwj fym zaś kapita­
łem Polski jest głęboki zmysł państwo 
wy ogółu naszych pracowników pań­
stwowych.

Tradycja moralna naszej biurokracji, 
choć tak młodej jeszcze, jest już usta­
lona.

Stanisław Grabski,

Warszawa (Te), wł.) 10 .października 
ó końcem wrześniu br, odbwk) się w j 
Paryżu ogólne zebranie nriędzi naro­
dom ego związku kpejowego. Polskę 
reprezentował wiceminister p. Eber- 
haidt.

Ze spray-' załatwionych na .zebrantu 
podkreślić należy usunięcie z porządku 
dziennego na wniosek pi;-zedstawicfek 
Polski wniosku litewskugo w sprawie

ustalenia bezpośredniej - komunikacji 
między Niemcami, Litwą, kotwą, Esto­
nią i Rasją sowiecką. Żądani^ usunię­
cia tego wniosku motywował wicem. 
Ebernardlt tern, że wniosek litewski po­
mija Polskę, a bewpośreun.a komuni­
kacja między Niemcami a Wschodem 
nie może byś* przeprowadzona bez 
wcielenia w sieć kolejową koioji pol­
skich,

p e r o k t i w a s i
Berlin. (PAT.) Rząd Rzeszy polecił 

swym charge ddtfaires w Paryżu i 
Brukseli skierować do rządów francu­
skiego i belgijskiego zapytanie, czy 
godzą się na rotapoozęcic rokową)' 7 
rządem niemieckim w sprawie podjęcia

zesza.
Paryż. (PAT.) Poincare przyjmie 

dziś niemieckiego charge daff.mres, 
upoważnionego do zaproponowania 

rządowi francuskiemu udziału prądu 
Rrecizy w rokowaniach-yy sprawi** -I 
jęcia pracy na terenie okupywanym.

Havas dowiaduje się, że Poincare 
odrzuci tę propozycję, mając ra  wzgię

* *rancji zprz ni Z B
Paryż. (PAT.) „Temns" zauważa w 

artykule yostępmmi żeAtmiowa z kon­
sorcjum Wolffa nie naraża byraj- 
mnicj interesów innych sprzymierzeń^ 
ców. Rząd Rzeszy — phize dziennik • -  
będide miał dzięki tej umowie znacz­
nie ułatwione zadanie odparcia preroii-

Beiliu. (AW.) Pisma tutejsze zamie­
szczają pogłoskę, jakoby grupa prze­
mysłowców ze SEmtesetn ia czele, 
która prdwadziła rokowania z wla- j 
dizami okupacyjnymi wystosowała do 
Sltretscniaima psywnegflsd rodzaju ulti- 

niatum, tv którym postawiła cały 
szereg żądań. PrzedeWs^ystkicni do­
magają się przemysłow cy przedluże- i

p S ł i l O i M

Berlin. (PAT.) Sejm Rzeszy przylot 
wczoraj w drągiem czytaniu ustawę 
o nadzwyczajnych pełnomocnictwach 
dla rządu. Przeciw ustawie głosowali

™  ro sy jS H iego  m i i

Moskwa. (AW.) „Pi ś*w da“ central- i
ny organ rosyjskiej ra .t ji komunisty­
cznej w naczelnymi artykule domaga 
się sanacji wewnętrznych stosunków 
partji, której poziom w ostatwch cza­
sach bardzo s ę obniżył Przyczyny'’ | 
szukać iialęży w konapcji, jmnu:ącej I 

i wśród członków / partji, którzy zbyt

pracy w- Zagłębiu Ruliry. Wobec 
przed łożonych rządowi Rzesrzy ż> czoń 
grnpy przemysłowców, zamierza on 
zająć stanowisko dopiero po nadejściu 
odpowiedzi z Paryża i Brukseli.

—o—

Si

ilzjo, iż sojusznicy nie chcą pro vadzić 
narad z tymi sainyim władzami, kmre 
organizurualy bierny opór. Są nato- 

j hiiast skionni do zawarcia bezpośred­
nich .układów z władzami i grupami 
miejscowymi w sprawie przywrócenia 
normalnych stosunków w Zagłębiu 
Ruliry.

sji Stiunesa i tow. Bzicimil donosi da­
lej że oprócs Ottona Wolffa zap iwńc- 
dz.ato także liarpener bergy- erk (ie- 
ssellsch. )x>d)jęcie do,law rejairacyd-
Naidto1 20 wielkich firm nieupeckich 
nawtiązało stosunki z mzędem nucdzy- 
scjuszmczyni w Ems.

nia dziennej pracy do 8 i pół goizui 
dla robotników, pra.v.ująoycli pod zie- j 
nńą, a 10 dla wszystkich iiir.ny cli rodzą- j 
jówr .pracy  ̂ Tiadziciimej. Drugim Tfej- 
ważniejszym postulatem jest żądanie 
upotważnienia przemysłowców Zagłę­

bia Ruhry do kontymiowutnia roko­
wań z wiadrami ckupacyjiiymi. \

' '•B sssra stn a
nacjotuiliśoi, bawarskie stronnictwo lu­
dowe i komuniści.

Berlin. (PAT.) Trzecie czy ranie usta 
wy o specjalnych pełnomocnictwach 
dla rządu odbędzie się we czwartek.

wiole czasu poświęcają sprawom oso­
bistym, a zamalo robocie pa-tyjnei 
Korni',ia weryfikacyjna partji wvkaza!a 
wielką ilość analfabetów wśród człon­
ków. W  koni'h.izji „Prawda"' dr maga 
s ;ę zaostrzeira warunków przy ps y j- 
moWaniu nowy ch ka"i,dyrdatów do pai-

PREZYDENT WOJCIECHOWSKI 
SKREĆLA SW ÓJ BUDŻET 

DO POŁOWY.

Warszawa (Tel. wł.) 10 października 
Frtzyafcnt Rzjcl.eii zażądał skreślenia 
w swoim budżede do 40 prc. wyda­
tków, stojąc na stanowisku, że przede- 
yyszystkiem budiżet prezydenta powi­
nien świecić przykładem oszczędności 
w tak ciężkich czaoach.

S E R  BcRANGER U WITOSA.

Warszawa (Tel. wł.) 10 paździermika 
Premjer Wiitos przyjął dziś na dłuższej 
audj^ncji senatora francuskiego Beran- 
gera, który przybył do Polski celem 
poinformowania się o je j stosunkach 
finansowych w związ&u z 400 milio­
nową pożyczką francuską dla Połski-

DO POSŁÓW Z. L. N.

Warszawa (Tel. wł.) 10 października 
Prerydjum ZEN. wzywa wszystkich 
posłów do bezwzględnego przybycia 
na • posiedzenie sejmowe w czwartek, 
piątek i sobafę.

PORZĄDEK DZIENNY CZWARTKO­
WEGO POSIEDZENIA SEJińlu.

Wjarszawa. (l^AT.) Porządek dzien­
ny- posiedzenia Sejmu w dniu l l  pa­
ździernika br. o g. 4 pnpoł. zawiera 
jako pierwszy pur.kt pierwsze czytanie 
ustawy o dociatkowcm jnowizi rimn 
budżetowem za czas od 1 lipca do ’0 
yy-Tześnia br. arajfis o prowizorium bu- 
dżetowem za czas od I pażdziemika 
do 31 grudniu 1023 r.

Z KOM ISJI REGULAMINOWEJ.

Warszawa. (PAT.) Sejmowa komisja. 
regulaminoy\'a i luctyd-.aluości posel­
skiej na wezorajszem posiedzeniu 

prowadziła w dalszym ciągu obrady 
nad wnioskiem p. Barlickiego i tow. 
yy sprawie zmiany art. 14 i 2 i regu- 
laminu obrad Scymu. Referował p. Li- 
bermau. Wnicsek zmierza do tego, 
aby w yyypadku, kiedy S ijn ; zmiany 
proponowane lirzez Senat odrzuci zwy, 
kłą a nie kyyalifikowauą większością 
głosowy jak tego wymaga art. 25 kon­
stytucji, oraz j-żcli projekt ustawy w 
ten sposób uchylony zostanie, na nowo 
podjęty' przez którykolwiek z czynni­
ków posiadaiacych iniojatywęj prawo­
dawczą, wprowadzono postępowanie*: 
skróuone, polegające ua tein żo nowy 
projekt takiej ustawy marszalet od­
syła wprost do komisji, Seiin zaś roz 
strzyga następnie po odbyciu jednego, 
tylko czydanią. W niossj ten został 
przyjęty.

Drugim punktem jmrządku dzienne­
go b y k  kwestia, poruszona w liście 
marszałka Seirnu w związku 7, yvmo- 
skiem p. Smulikowskiego, domagają­
cym sre wy;płaty dyvumiiesiącznycn 
poborów'’ pracownikom państwoyyym. 
Marszałek w liście do komisji, opiera­
jąc snę na regulaminie, zakwestiono­
wał dapuszozułuość ze względó,, za- 
sadimozych powyższego wniosku.

Na wriosek p Jaroszyńskiego dy­
skusję w tej sprawne odroczono.

= □ - =



t\ ,SŁOW O POLSKIE” 280 z dnia 12 października 192,3,

(Dokońc renie).

ADMINISTRACJA I SAMORZĄD.
W  swojem ckspose z 1 czerwca br.. 

zapowie-d/jcilem między iunemi es-po,- 
Jenie działalności organów I. i II. in­
stancji i uregulowanie ustroju samorzą­
dowego. Wykonując tę zapowiedź, o- 
■pracował rząd ^zereg rozporząd eń w 
•'tytm przedmiecie, które albo już we- 
s& y  w życie albo też wejdą w naj- 

ibłfżazej przyszłości.
W odniesieniu do policji p airt w owej 

(przeprowadzono ścisłe podporządkowa 
nie aoar&tu .policyjnego wiadzom admi 
nistracyjrom. Dalsza zamierzona reor­
ganizacja policji wymagać ‘będzie drogi 
ustawodawczej i odnośny produkt usta- 

'wy jest już opracowany.
Zostało lówmcż dokonane zreorgani­

zowanie ochrony granicy wsch dniej 
przez zastąpienie straży graniem ci od 
dz alfami policyjnymi. I jakkolwiolf o~ 
chrona tej granicy nie stoi jeszcze na 
wysokości zadań a, to jednak jest zna­
czna poprawa w stosunku cLo stanu po 
przedniego, rak w zakresie przemyt­
nictwa jak i bezpieczeństwa pistol'

W zakresie samorządu opracowane 
już zostały projekty ustaw, obeznają­
cych całokształt ustroju saroorz płowe 
go w .gminie, powiecie i województwie. 
'A zagresie uregulowania finansów ko­
munalnych rzad wygotował rozporzą­
dzenia wykonawcze óo uchwalonej nie 
dawno Pnzez Sejm ustawy, j^uadKo li­
cząc s ię z jej brakami, jakie już w tym 
krótkim czasie życie wykazało, opra­
cuje stosowny prmekt noweli.

Pozatem w najbliższym czasie prze­
dłóżmy zostanie Sejmowi projekt u- 
OTLwy o języku państwowym i itrzędo 
wym, o stowarzyszeniach, oraz projekt 
ustawy prasowej.

Sfl MOWYSTARCZALNGŚĆ GOSPO­
DARCZA.

Rząd dążąc do osiągnięcia samowy­
starczalności gospodarczej Polski, oraz 
jroźumiejąc, ze warunkiem celowej roz- 
tottiowy przemysłu jest odpowiednie 
•prowadzenie polityki gospodarcze", o- 
ipracowuje program pracy, idący w kie 
runku skoordynowania działalności 

•was ystkkh  czynników rządowych, za­
interesowanych w rozwoju przemysłu 
i rękodzieła.

BILANS HANDLOWY POLSKI.
B,-a:is handlowy Połsk. według sta­

tystyki za I. rółrocze br. był aktywny. 
W' o.rresie tvm wartość wywozu przo- 
wyizszata wartość przywozu przeszło 
o 33 miriony fr. w złocie. W  polityce 
przywozowej i wywozowej jako za­
sadą kierowano się konie-^znolcią u- 
trzymania aktywności bilansu handlo­
wego oraz niewywożer.ia surowców, 
które można przerobić w kraiu. Pro­
blem walutowy zmuszat do pewnych 
ograniczeń, tak w w y b o  :ie, jak i w 
przywozie, dokonywanycli jed ak za­
wsze w granica, h zawartych trakta­
tów. W opracowaniu są obecne urno­
wy nandiowe z Augiją, Finlandią, W ę­
grami, Holandią oraz Danją. Przedsię­
biorstwa państwowe, górnicze i hutni- 
•cze, prowadzone są częściowo we wła­
snym zarządzie, częściowo zostały 
wydzierżawione spółkom ascy  dym, 
w kiórycli skarb państwa posiada u- 
działy

ROLNICTWO.

W zakresie rolnictwa, tej najważ­
niejszej gałęzi p>oduikcji krajowej, 
stwierdzam, że rok bieżący może być 
zaliczony do lat pomyślnych. Produk­
cja zbóż chlebo’ zych dosięgła wyso- 
icości przedwojennej i dzięki temu.mc- 
tylko pokrycie wewnętrznego zapo­
trzebowania w zupełna ci musi być za­
powie one, ale po zapewnieniu zapotrze 
bowania możemy nadwyżkę zboża 
przeznaczyć na wywóz. Osiągnięte z 
tego źródia waktty wy sokowy rtoś c i o- 
we wpłyną do skarbu pa.istwa i służyć 
tez będą na zakupiło za gran cą ma­
szyn rolniczych i nawozów sztucz­

nych. Dążąc do utrzymania właściwe­
go stosunku ceu artykułów różnych 
gałęzi wytwó, czoś.i, a więc i produk­
tów refaiceych, zastosuje rząd- stanow­
czo środki dla osiągnięcia stabilizacji 

. cen.
Jeżeli idzie o maja tiki i lasy pou za 

rządem państwa, rząd dążyć będzie do 
i02Avmięc:a sprawniejszej administracji 
i awięk-.zenia dochodów z tych źródeł.

W  celu uporządkowania stosunków 
w  dziedzinie rolnej i hodowlanej, mini­
sterstwo rohretwa i dóbr państwo­
wych opracowuje szereg projektów 
ustaw i mając na w zg.elzie osz.zędno- 
ści budżetowe, przystąpi > do znaczne­
go zredukowania centrali i zbędnych 
sił urzędniczych w województwach.

REFORMA ROLNA.
W zakresie wykonania reformy rol­

nej przystąpił rząd do znowelizowania 
dawniejszych ustaw, w celu istotnego 
przeprowadzenia swego dzieła, Prze- 
dewszystkiem więc pTzeałoż; W yso­
kiemu Sejmowi ustawę o P a rc e la c ji  i 
osadnictwie, ufalwiaifacą znawnie wy­
konanie reformy rolnej. Jednocześnie 
kończy opracowanie projektu itstawy 
o sfinansowamu rcfcirmy rolnej. Rów­
nocześnie w związku z temi ustawami 
czyni rzad przygotowania do ułożema 
Planu parcelacji oraz prac regnlacvj- 
■nych na r. 1924, co r’o którego pragnie, 
aby był rokieim przełomowym w dzie- 
dz nie wykonania reformy rolnej. Icst 
także przygotowany plan osadnictwa 
oraz sprawa pomo-cy dla osadników. 
Jednocześnie też, mając na względzie 
oszczędności, przystąpiono do zredu­
kowania Okręgowych Urzędów Ziem­
skich i kilkuset etatów.

ODBUDOWA.
Celem wprowadzenia w życie usta­

wy o daninie lasowoj, opracowano po­
trzebne rozporządzenia wykonawcze i 
przygotowano zarządzenia co do przy­
stosowania oiganizącji oóoudowy do 
tej akcji. W obec tego, że dotychczaso­
wy system prowadzeń a odbudowy 
przerasta zasoby finansowe państwa i 
okazuje się mało praktycznym, dając 
pole do różnych nadużyć, postanowił 
rząd przejść do systemu pożyczkowe­
go. W  związku z ustawą o rozbudo­
wie miast, udziekmo za pośrednictwem 
banków ogółem 72 triiljordy Mir tytu­
łem pożyczad na remont i budowę do­
mów' mieszkalnych Niezależnie od. 
budowy domów urzęaniczych, udzie­
lano pożyczek spófdziekńom urzędni­
czym o-az niektórym spółdziehrkmi 
ńeirrzęduiczym. Z uner/one jest dal­
sze rozwinięcie państw w e j akcji jrwe- 
szkan:owej przez redizade ustawy o 
rozbudowie miast oraz rozszerzenie 
ustawodawstwa związanego ze spra­
wą mieszkaniową.

KOLEJNICTWO.
W dziedzinie kolejnictwa dąży rząd 

do wp-row ad/en r w życie zasady sa- 
mowyo.ar^ałiiodoi kolei i w tym k.o- 
runku ministerstwo kolei przystąpiło 
niezwłocznie do realizacji tej zasady. | 
Przystąpiono do przewakrtowy w arna 
obowiązujących ob ozie  Laryf osobo-"| 
wych i to watowy eh, w lapćżiicśdi od i 
spadku wartości maiki, dążąc do osią­
gnięcia równowagi eto Jiod: av i rozcho­
dów, tak, aby juz w r. 1924 .osiągnąć 
możność pokrycia ws.ystkich wyda­
tków eksploatacyjnych i wstawić pier­
wszą ratę oprocentowania inwestowa- 
nycJi .kapitałów. Następnie, aby unie­
zależnić >v, przyszłość’ taryfy od wa­
hań wahmowy- h, oę-racoMije się pro­
jekt taryfy oparty la  staiym mierniku. 
W  listopadzie wejdą w życie polskie 
‘taryfy osobowe i towarowe na kole­
jach wolti. m. Gdańska i Górnego Ślą­
ska. Przystąpiono też dio osiągnięcia 
bezpośredniej komunikacji osobowej i 
towarowej z państwami sąs edniemi. 
Celem wprowadzenia jedno i tej orga­
nizacji kolei w cułem państwie, zą- 
twicidz.ł iząjd statut organizac yjny mi­

nisterstwa kolei i "egulamin dia dyre­
kcji kolejowy eh.

SZKOLNICTWO.

Ministerstwo wyznań religijnych i 
oświa.y zajęło się przede wszystkiom 
opracowaniem ustawodawstwa szkol­
nego. Projekt ustawy o państwowej 
służbie cywilnej nauczycieli ^zkół po-  
wszechn: ich, śr edni.h i zawodowych, 
został przedłożony Radzie ministrów i 
będzie wkrótce wniesiony do Sejmu, 
jak również projekt noweii do usta wy 
o kwalifikacjach nauczycielskich. Zo ■ 
stały opracowane projenty ustaw ó 
szkc-lniccwie średniem i zawodowem 
W  opracowaniu są projekty ustaw o 
ustroju władz szkolnych i o szkolni­
ctwie powszechnem. W  zakresie wy­
znań opracowaio mimsterstwo projekt 
konkordatu ze Stolicą Apostolską i 
przygotowało projekty rs a\v o stosun­
ku oanstwa do kościoła prziwosłan.me- 
go, ewangelickiego i unickiego.

Wobec 1 raku kwalifikowanych nau­
czycieli szkół pewszecJii.ych, urządziło 
matisterr.two w ciągu ferii lefcikh oko­
ło 300 jednomiesię.znych kmsów dla 
czymiych nauczycieli i d a kan iydatów 
nauczycielskich, uruuhcmilo 6 nawy h 
państwowych scminarjćw nauczyciel­
skich, wie Ucząc seminarji.ro prywatne­
go, wprorwadzdo w żyęie nowy wyż­
szy kurs nauczycielski w Lublinie.

W  dziale szkolnictwa średnie.o prze­
prowadziło ministerstwo rewizję pro­
gramu co do ilości god In i materjaiu. 
Pragnąc stworzyć szkołę średnią, za­
stosowaną .do potrzeb i zadań kobie­
cych, ustaliło ministerstwo zasadę pro-, 
gramową d'a liceów-- /„eń&kich. W  ce’u 
wykształcenia nauczycieli szkół śre- 
dn ich, urządziło ministerstwo dla nich 
18 kursów dovszta'’,ćr,j!]cyeh 6-fygo- 
.drwówycłi Ministerstwo przystępuje 

"do rewizji podręczników szkolnych, 
kióre pozostawiają bardzo wiele do 
życzenia. Co do podręczników i pro­
gramów szkolnych, zamierza nrństor- 
stwo poddać rewizji cafy sys’em wy­
daw ania szkolnego, powołując do. 
współpracy wybitnych eolskich peda­
gogów. Trudności finansowe są hamul­
cem w  szybszym .postęp"e budowy no­
wych szkół i w upaństwowieniu s/kół 
prywatnych. Tylko niewnelka ilość no- 
"wych szkół mogłaby być z tego po­
woda w tym roku oddana do użytku.

0

USTAWODAWSTWO SOCJALNE.

Przechodząc do zagadnień społecz­
nych stw.erdzam, ze rzad dołoży wśzel 
(kich starań, by pracę jako,główną !>od- 
stawę bogactwa narodu o oczyć takimi 
warimkami, któreby gwarantowały 
materialny, kulturalny i moralny roz­
wój klasy robotni.ze Warunki takie, 
poza racjonalnym rozwojem prawo­
dawstwa społecznego, stv arza czuwa­
nie właściwych organćw. nad wykony­
waniem ifsf.aw i rozporządzeń obowią­
zujących oraz łagedeenie zatargów, 
wynikający ii przeważnie na tle ogól­
nej sytuacji walutowej. Zdając sobie 
sprawę, że w wielu wypadkach płace 
robotnicze są bezwarunkowo za niskie, 
rząd .•■(.fełT v V ch zatawrach i st ć bę­
dzie nadal w obronię słuszny-.h żądań 
mas pra wijących. Wprowadzerie sy­
stemu obi czania wskaźnika dsrożyźnia- 
nego co dwa tygodnię, umożliwia ro­
botnikom przerrwranie W2rasvaiącej fali 
drożyzny, tiie jest jednak istotną na­
prawą złogo sta 'u rzeczy. W obec te­
go, że w  wielu wypadka h pracodaw­
cy uchylają się od stosowania "wskaź­
nika d-fpżyźnianego, co wywołuje nie­
zadowolenie mas pracujących, zamie­
rza rząd wnieść w najbliższym czasie 
ustawę o przymusów cm stosowaniu 
wskaźnika przy reguło w. aibu płac. W  
zakresie prawodawstwa społecznego 
uważa rząd za nader pożądane szybk o 
uchwalenie ustawy o inspekcji pracy, 
o zabezpieczeniu na wypadek bezrobo­
cia. i od meszczęśliwyTcb wypadków^
W  najbliższych dnia-h wniesiony bę­

dzie do laski marszałkowsko] projeJd 
ustawy o spojecznem po-ś; a:lnictw'ia 
pracy, :>rz>uę y  już iprzez Rudę mini- 

■ strów. Gały szereg ustaw ecluonnycit 
i ubezpieczeń "owych, jak załatw iani 
zatargów zbiorowych, umowy zbioro- 
we o abuwiąrdfiowem ubezońcezeniu na 
wyoadek inwahdztwa, starości, śmier- 
c itd. jest w. (Skacowaniu i będzie 
również w ncjb.iższjnn czasie wnie1 
siony do Saj.ru. W reszcie należy nad­
mienić, że ńząd przykłada widką svagę 
do szybkiej ratyfikadłi szeregu mię- 
dzynaiodowyoh konwencj społeczno- 
robotniczych, opracowanych prze/; 
międzynarodową konferencję pracy j 
wniesionych Już do Sejmu.

WOJSKO.
Wszelkie pc ezynania w ttedsdzinia 

wojskowości cechuje lendeneja rozwi-* 
nięcia iiajwięl. ;z\ ch rezultatów', przyi 
za .losowaniu równoczesnem -jak naj- 
aalej idących oszcz.ę.ajtości. M ędzy in­
nymi przy'st ipi&no do rewizji organb 
zacji ocrfcoiow'ej, w myśl nastę cujących 
wytycznych: usmsunkownnie rozmai- 
tycJi broni i służby oraz ogółu armii 
do wymagań wojcanych, kierując się 
zasadą wzmocnienia siły obronnej, 
ptzy niezwiększaniu ogólnych wyda­
wców umorządkowanie kwestii kadni 
zawodowej polot ce.-ów zawodowych, 
a w  szczególności podwyższenia jej do 
ram etatowych, iepszc wyzyskanie u- 
życia podoficerów zawoldowvcb. Konie' 
czne jest spieszne uchwalen:e prze? 
Sejm ustawy o powszechnym obowią­
zku służby wnykowej oraz o podetA- 
woy-ych obomązkach i prawach sze­
regowych. Co do szkolona oficerów i 
podofi erów, najeży podkreślić a) u- 
tworzenie uyższych studijów genera­
łów i ‘PUJfkownikOw z kursem 8-miesię- 
cznym, b) oftatezzne u^taknić nauki 
w szkołach oficerskich piechoty, ka­
walerii itr-'- przez dwa lata, c) realizo­
wane się derent-abzacii szkól podofi­
cerów zawodowych przez otwarcie, 
szkól korpusowych. Kładzie się 'ów - 
nioż silny nacisk na fizyczne wycno- 
w ane żołniorza. Zdrowotny stan w! 
armji, dzięki sprężystej służbie sani­
tarnej i weterynaryjnej oraz szeregowi 
narnowszych urzajdzeń le zniczych w; 
roku ubiegłym znacznie się polepszył.-
RZAD PRZEZWYCIĘŻY WSZELKIE 

TRUDNOŚCI.
Przed zakończeniem mego przemó­

wienia pragnę jeszcze dotknąć pew­
nych przejawów naszego życ.a nań- 
stv. o ’,vegj i politycznego. Rząd obecny 
od czasu-swego powitania spotykał 
się z  bezwzględną walką tak niektó­
rych stronnictw w tej W y m k ej ł bie, 
jąkoteż i części p asy. Jestto prawa 
•parlamentarne opotzycjf. W szyscy to 
jednak przyznać muszą, że opozycja, 
choćby najbardziej ostra, powinna się 
kończyć Lam gdzie się zne "y a interes 
państwa. Niestety, ńoktóre organy 
prasy często zapominały zupetnłe o 
tom, jak również zapomnieli o tern nie­
liczni posłowie'. Z przykrością muszę 
zaznaczyć, że robota ta przyniosła 
już państwu; duże szkody, tak wr poli­
tyce zewnętrzne;, jak i wewnętrznej. 
Również za szkodfiwa i dość nie to-. 
zumiała muszę uicnać walkę, jaką nie­
które stronńctw a rozpoczęto' przeciw, 
Sejmowi. Może być, że ten Sejm nie 
stanął na wysokości zad aria, nrmoto 
jest on w Polsce jedynym terenem na 
którym możliwm jest praca państwo­
wa, zdążająca 'do pokojowego rozwią­
zania trudność’, piętrzących się w każ­
dej, dziedzinie i na każdym kroku.

Kończąc, zaznaczam, że rząd podiął 
się ciężkiego za ania sterowyaiua nawą 
państwową, w jak najcudniejszych wa­
runkach. Rz/ci ma powność, że potrafi 
przezwyciężyć ws?elk"e trudności, iia 
to jednak, oprócz czasu, poparc:a 1 
współpracy społeczeństwa, oormebne 
mu Jest za "fanie W ysokei Iźiiy: Jeżeli 
zaufania tego mieć n:e  będzie, złoży 
odpowiedzialność w ręce tych. którzy 
to zaufanie zdobędą

W



Mowa min. Kucharskiego  
w  -Senacie.

warszawa. (PAT.) Na wczorajszem 
posiedzeniu Senatu po załuwicniu spra 
wy pogorzelców w St. Samborze, 
przystąpiono do interpelacji sen. Woź- 
rickiego i tow. w sprawie programu 
gospi/darczo-finansowegoi rządu.

W  odpowiedzi na inteioelację za- 
bray głos pan minister skarbu, który 
oświadczył:

Wysoki Senacie! W  porozumieniu 
•z panem prezesem Rady ministrów' i 
w imieniu jego i mojem, nam  zaszczyt 
oświadczyć, co następuje: Z okazji
wniesienia budżetu w terminie kon­
stytucją przepisanym, a więc w ciągu 
października, ~ząd, a specjalnie j'a, jako 
minister .skarbu będę miaf zaszczyt 
przedstawić program i plan działania 
w deiedssmie budzącej dziś największy 
niepokój, t. j. w dziedzinie stosunków 

gospodarczo-nnansowych. Dlatego 
zwróciłbym się do W  ys om ego Senatu 
z prośbą, aby w dyskusji nie żądano 
odemme dalszych wyjaśnień w tej 
chwili, gdyż chciałbym na podstawie 
materiału i dat, jakie będą zawarte w 
budżecie względnie w ’'ego prelimina­
rzu, udowodnić, że to ao się mówi, nie 
jest pustem słowem ani iraaesem, lecz 
stało się pc części czynem względnie 
-nocnenr postanowieniem.

Jeżeliby chodziło o sprawę kursiną- 
cych -potwornych wieści o warunkach, 
na jakteu zamierza rząd zaciągnąć po­
życzkę zagraniczną, to pertraktacje 
były prowadzone, albowiem rząd 
cnciał się zorientować i wybaaac 
grunt zagraniczny, aby w swoim pla­
nie sanacji skarbu, przewidując defi­
cyt i konieczność stabilizacji marki 
polskiej za pośrednictwem obcej, wy- 
sokocerinej waluty, mógł stię przeko­
nać, czy na taką pomoc liczyć rrtoże, 

'czy  też nie.
Natomiast wszystko to. co szanowni 

interpelanci nazywają potworną wie­
ścią, nie jest zgodne z prawdą, co ni- 
niejs/em stwierdzam, albowiem pogło­
ski, jakoby ja, jako delegat rządu, w 
towarzystwie drugiego delegata oraz 
postów w stolicach państw, w  których 
pertraktacje były prowadzone, sprze­

daliśmy wiz głodnie zastawiliśmy do­
bra narodowe względnie oaństwowe, 
są fałszywe.

Nic chcę tą odpow iedzią przesądzać, 
ozy wobec konieczności i powagi sytu­
acji, nie należałoby się chwycić tego 
środka, i jestem przekonany, że rząd, 
który nic działa dla efektu, ale w peł- 
iiient poczuciu głębokiej odpowiedzial­
ności, która na nim ciąży, gdyby' po­
trzebował uciec się do tego środka, 
niewątpliwie skorzystałby z niego. 
Jednakże z tego nie wypływa, aby 
decyzje i konkretne zobowiązania mo­
gły być powzięte przeciw woli dał 
ustawodawczych. Zgodnie z konsty-.- 

tućją. zarówno w razie zaciągnięcia 
nożyczki zagranicznej jak też i w razie 
potrzeby oddania jakichkolwiek zasta­
wów materialnych, rząd zwróci się do 
Wysokiego Sejmu, jak też i do W y­
sokiego Senatu, z prośbą bądź o upo­
ważnienie w tym Irienmku bądź też 
o całkowitą aprobatę faktu dokonane­
go

Ponieważ stan taki dotychczas nie 
zaistniał, wszystkie te rzeczy są je- 
;.zcze przedwczesne. W  tej dziedzinie 
ze swej strony jak też imieniem rządu 
nie mam nic do zauważenia. Natomiast 
mogłyby być rozważane konkretnie i 
mogłyby zaniepokoić szerokie sfery 
opinii publicrznej ciężary, które by!yb\ 
już dokonane z racji przeprowadzenia 
tych wstępnych transakcji, bbewatjpli- 
wie dla zdobycia broni politycznej by­
ło podniesione niesłuszne podejrzenie 
jakoby rząd wypłacił bardzo poważna 
prowizję jednego miliona dolarów, z 
wyrmctiieniem imienia i nazwiska lu­
dzi, którzy tę prowizję otrzymali.

Taksamo w dniu dzisiejszym odno­
śna notatka przeciw7’ sen. Kamcrlingo- 
wi, który bral udział wr tych pertrakta­
cjach. jakeby' dostał 1000 ft. szierl na 
koszta podróży, jest z gruntu niepraw­
dziwą i kłamliwą. Rząd nie użyy^ł 
żadnych pośredników. Pertraktacje 

były prowadzone bezpośrednio, a
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więc nie było komu wypłacać tych 
prowizji.

Sądzę, że te dwa momenty, te d\\„ 
szczegóły, mianowicie zastawienie 
względnie sprzedaż pewnej części ma- 
jątrr.u państwowego, z drugiej strony  
wielkie- ciężary, poniesione z racji po­
średnictwa przy staraniu się o tę po­
życzkę, były tym czynnikiem niepoko­
ju i tein, co szanowni interpelanci na­
zwali potwornemi wieściami, kursują­
ce! ni o warunkach, na jakich rząd za­
warł umowę o pożyczkę zagraniczną. 
Dlatego po wyjaśnieniu tych dwóch

H. Young o cs
Warszawa. (PAT.) Koman Jor Milion 

Young wygłosił dziś w m.msterstwie 
skarbu o godz. 1U runo Wobec przed­
stawicieli prasy przemówienie, w Rtó- 
rern mięuzy atnemi powi.dziai: 

Pragnąłbym skorzystać z uprzejmo­
ści i na łamach -dzienniTów, przez Pa­
nów reprezentowunych, złożyć poazię- 
koiwame za niesłychanie nule powita­
nie, jakiego dozindiśmy z chwiią przy­
bycia do Polski. Stwierdzani ze szcze­
gólną radością, że w naszej ważnej 
pracy ułożyły się odrazu harmonijne 
stosunki do rządu i jego współpraco­
wników.

Chciałbym podskreśhć, że misja moja 
jest ściśle inieurzędowia i tylko dorad­
cza. Ze względu na pogłoski, które po 
jawiły się nie w prasie polskiej, lecz 
obcej, muszę podkreślić, że nasza obe- 
onaść w Polsce nic nie ma w spólnego 
z r,oka\va rami o pożyczkę.

t Chciałbym parę stów poświęcić spo­
sobowi, w- jaki zamierz-, tn przeprowa­
dzić moją pracę. Pragnąłbym, przede- 
wszystkicm poznać położemię, na pod­
staw ę ścisłych cyfr i wielce będę ce­
nił sposobność zaznajomienia się 7, po- 

:> glądami połicykćw i przodstawloteli 
■sfer kupieckich i mzemy-słowycli. Przy 
końcu mej .pracy złożę nieurzęttawe

Zmiany w ustawie o
Warszawa (Td. wł.) 10 październikn 

Komisja prawnicza rozpoczęła dziś o- 
brady nad projektem usuw y o ochro- 
nie lokatorów. Referent projel.ru w-i.c- 
marsaEek Z. Seyda wyjaśnił, że nowy 
tekst artykułów % i 10 odpowiada u- 
chwałom’ zapadłjm w pierw szem czy­
taniu komisji. W  artykułach tych cho­
dzi o ustalenie lókah, wyjętych z usta­
wy o ochronie lokatorów i o ustalenie 
przyczyn, uprawniających ao wypo­
wiedzenia najmu.

iNowy rekst artykułów |5 i 6 zawiera 
zasadnicze znińmy wr stosunku do daty 
dotychczasowego projektu rządowego 
•w dziedzinie obliczania komornego. 
Zmiany te ustalone zostały między rzą 
dem a referentem. Poleg: ją one la 
tern, że za 1 kw artał 1924 r. komorne 
wynosić ma za nYeszkaiiie do sz e ś ju  
pokoji 10 prc.. a za mieszkanki liczące 
cunajmniej 7 pokoji, za hotele, sklepy

Pefe maryni
W arszawa. (PAT.) Na posiedzeniu 

senackiej komisji dla spraw zagrair.cz 
nych, wojskowych i morskich, przed­
stawiciel ministerstwa przemysłu i 
handlu dyr. Chrzanowski orzcdtóż.jł 

referat dający obraz tego, co dotych­
czas było zrobione w dziedzinę mary 
narki handlowej. W  r. 1921) Rada mi­
nistrów skoncentrowała sprawy ma­
rynarki handlowej w ministerstwie 
przemysłu i handlu. Organizacja u- 
rzędów morskich pociągnęła za sebą 
redakcję1 zbyt dużych urzędów7 rfttaa 
slwdi b. żabciu pruskiego i zorganizo­
wanie jednegi Uizędu marynarki han­
dlowej. W  tej pracy we wszy stkiem 
przfebijała się celowa chęć uniezależ­
nienia się od Gdańska, który w prze­
szłości Polskę na moizu zastępował, 
obecnie zaś niemal całkowicie pozo­
staje ped Wpiyw.efti niemk Skini. Obe­
cnie mamy (Jrząc: marynarki handlo­
wej lia Pomorzu w Wejłit rpw ic oraz 
Urzędy maryrarki handlowej w Gdań­
sku, lecż ton ostatni Loiyczy tylko te-

28'J z urna 12 października 192.?.

szczegółów mam zaszczyt; zwrócić 
sję jeszcze raz z oświadczenier^ że o  
do programu, rząd się nie coiuic i w 
najbliższych dniach, zjawi się z^rogra- 
mem swoim przed Wysokim Senatem.

Sen. Woźnicki wniósł o otwarJEc 
dyskusji .nad tem oświadczeniom.

W  glosowaniu wniosek odrzucono.
Marszałek nie oznaczył' narazić ter­

minu przyszłego posiedzenia, pr *fuł 
jednak senatorów, aby dla przygoto­
wania prac Senatu już teraz punie się 
interesowali przebiegiem prac Sejmu 
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ach swej misji.
sprawozdairc i p, zedstaw'ę wnioski, 
do jakich dojdę do tego czaśii.

PoZwolę spÓtaB zwrócić jedno stówo 
przestrogi: Cężkie doświudemnia w
dziedzinie administracji skarbowej 
przekonały mię. że droga do dobro­
bytu finansowego nie może być krótka 
i rychła. Dobrobyt w dzisiejszych wa­
runkach pow< jefmyeh da się uzyskać 
przy 1’cm u.y ciężkiej pracy i pewnej 
d zy of-umo-ś-J. Za wcześnie byłoby 
mówić obecnie o szczegółach. Przed­
wstępne jednak badan a wykazały bez 
żadnej wąjpTwaści, że podstawa ©ko- 
roniczna państwa polskiego jest zdro­
wy, lecz że Irielka wysiłek będzie po- 
troc-bny. abv budowlę na niej o"artą 
d0:-rowadzić do dobrego końra Pm y- 
iaciek polskiego w!e'kicgo nar.c.du ma- 
i™ pebie zaufa We do silnego i zdrowe­
go rajsffiSSJcii tego narodu oraz do wdeł- 
kic-go talentu jego polityków i przy­
wódco’''.

Pan komandor podziękował na za­
kończenie jesżc^ą.' raz za gorące przy­
jęcie, jakiego Tloznał ze strony s'Xiłe- 
czeństwa m l kiego. Na zadawane py­
tania n.dmwwie.dzinł, że tne ie ,t w sta- 
irig ikM cuc w yezcrnrący h wykisntóń. 
gdyż. ire miał jeszcze cza ;u ' aim ^ ać 
się dokładnie z odnośnymi materiałami.

iikl. 20 prc. .komornego, płaconego w 
191<t r., obliczonego wmdług cenyr, j:,ką 
w- dii. 15 grudnia 1933 r. płacić będz/e 
PKKP. za monety złote odpowiedniej 
waluty.

Po./.ynając od 1 kw ietna 1924 r- 
wynosić będztó podstaw uwre koniomć 
przy pierwszej kategorii o 2 prc., a 
przy" drugiej o 3 prc. więcej. Obliczenia 
komornego, poczynając od 1 kwietnia 
1924 przeprowadzane mają być na td  
zasadzie, że komorne wzrasta w t>3h 
samym stosunku, jak mnożną pensji u- 
rzęduiKów pair,tw'owyc!h. MiriTte-stwm 
spr,iwiedii.W‘L'sci 'przed ki.ii.cm Hżde- 
go kwartału ogłosi sposób c.t iiczamu 
komornego za kwartał następne.

Nowy projekt wprowadza m  atem 
obowiązek w ku c:cie’a ntóru. honnśc) 
przeprowadzania remontu aż. ido wyso­
kości całego komornego.

m
renu wolnego ni. Gdańska. W dziedzi­
nie prawodawstwa w-ydana została u- 
stawa o polskich statkach handlowąccli. 
oraz przepisy wykonawcze do niej i 
nistawa o zaciąganiu hipoteki lia sta­
tki polskie w walucie zagranicznej, 
która wpłynęła .na powiększenie floty 
polskiej o 3 siatki parowe. Po zneda- 

';£o\vaniu prav a handlowego w dziedzi­
nie morskiej zakończy się najważniej­
sza część prawodawstwa, bez którego 
żegluga obejść się i*® może.

Porty mamy trzy: W  Gdyni, na He­
lu, w7 Pucku, a oprócz togo musimy 
starać się o rozbudowie portu w Gdy­
ni, w Pucku o uregulowanie siosim- 
ków, DcribfWych i o roboty budowlane 
na ylydh x,żn w celu . zabezpieczenia 
go od zniszczenia. Pozatem mamy 
systematyczną yrzebudewę urządzeń 

Portowych na rlclu. W Gdyni prani 
mo wielkich trudności finansowych, 
obecnie zrobionej tyle, że podczas 
strajku w Gdańsku, francuski statek 
„Kentucky11 'zawitał do naszego por-

3

fu i został szybko -w1 nim w y ł a d o w a n y  

Mając na względzie kaniusność roz­
budowy portu, rząd, nie mogąc zro­
bić tego za gotówkę, mc-. ■ powierzyć-

"C-zbudGW  ̂ prywatnym pr.zeds ębior-- 
stwom. za opłaceniem nie gotówką,, 
lecz pewnym ekwiwiuentem. Główna 
uwaga hancćT.truje się na portach w 
Gdyni i Pucku, na lielu zaś uskutecz­
nia się tylko'roboty-' konieczne. Prowa 
dzi się również roboty około pogłębie­
nia konstrukcji latarni morskich i sta­
cji ratunkowych. Latarnia w RoźywfR 
należy do najsilniejszych na Bałtyku, 
(6 miii. świec); funkcjonuje sprawnie 
Sprawa remontu uzależmona jest od 
Gdańską. Obecme nr udrom i ono maie' 
warsztaty (stocznia w Gdyni), które 
po\\ro!i się rozwiną.

Pom yślano ró\vja>eż ‘ o personalu dla poł 
skiej m arynark’. Uri!clioin‘o:io szkolę m ary­
narki w Tcze\v'e, gdzie uczniowie w  1'czbie 

•125, pochodzący ze w szfefkrdi dzietrtc Pol 
sk‘ okazał* się dobrym i ciięiOym m ateria­
łem. M ając statek sdęoiny „Lw ów 41 do dys­
pozycji. odbyli na n'm cały  szereg podróży 
morskich. W chwili obecnej „Lw ów " jest 
uroczyście przyjm ow any przez kukmję pol­
ską w Paranie, a  jego młoda załoga będzie 
pierwszą po ukończeniu tej podróży wśród 
dyplomowanych ońcerów  polskich. .Rów­
nież w lecie z. r. uruchomiono hczne kursa 
pływ ackie dla mieszkańców7 Pom orza.

Głos zabierali sen. Ilempel, proponując 
opotkt kowarne przemysłu eksportowego 
w ęgla, cementu oraz cukru na rzecz budo­
w y ma.-yna.rk* handlowej, sen. Januszew7ski 
w sprawie propagandy, sen. Grabski zwra 
ca  uwagę na potrzebę skoncentrow ania s*ę. 
w  Gdyni, sen. W ysłouch wr sprawce p o c v  
gnięc'a szero-kich w arstw  społeczeństwa- do 
w spiitpracy, sen. Posner uważa, że myśl 
sen. Hempla jest realna i że należy opoda­
tkow ać w -jw óz » w  ten sposób dopomóc 
rozwojowi marynarld handlowej, sen  Poi 
cz j ńsK* przem ar ia9 za tem, by zbytnio 
Gdańska me ignorować, a  na zadawane py­
tania p. Chrzanowski odpowiadał w yczer­
pująco, w yraziw szy zadowolenie z powmdu 
ż j wego zainteresow ania sic kom>si' jego re- 
leratem .

JUNKRZY PRUSCY O SYTDACJI 
NIEMIEC.

Królewiec- (PAT.) Stronnictwa pra­
wicowe w Prusiecli Wschodnich u- 
rządzily liazne wiiece, n a . których 
przedstawiano położenie polityczne w 
następujący sposób:

Likwidacja biernego oporu nie o- 
znaaza kapitulacji lecz prowmdzeaio 
\walki z iTancją w odmiennej formie i 
innenii si>osobanii. Rząd niemiecki wi­
nien znalcść odpowiedni moment i po­
wiedzieć Francji, iż, złamała ona tra­
ktat wersalski, wskutek czego przestał 
traktat ten istnieć także dla Niemiec. 
Ze względu jednak na to podkreślają 
koła pruwicowm. że traktat ten podpi­
sali ta k ż e j inne państwa a zwiaszcza 
Anglja i Steny Zjednoczone, Niemcy 
powiime sobie zapewnić wobec ty cm 
państw odpowiednią pozycję.

Celem praw7icv jest ogłoszenie ga- 
fcfnetu prawicowego względnie wpro-fj 
wadzenie dykiatnr,’ prawicy. Rząd 
prawicow7y inusiałby zaprowadzić 0- 
bowiązkową służbę wojskową. Socjali­
ści muszą zdaniem partii prawicowej 
odstąpić od zasady 8 godzinnego dnia 
pracy i zrzec się prawa strajku. Parl.ie 
praw-dcowe w7 Pruscecli Wschodnich 
twnerdzą, iż reprezentują 80 proc. lud­
ności Prus Y/schodnich i występują 
wrogo przeciw władzom państwowym 
dlatego, zc Prusy rządzone są dzisiaj 
przez demokratycznego prezydenta 
socjalistycznego prezydenta policji i 
przez wielu socjalistycznych landra- 
tów.

PROCES „ZAKORDQT‘U“ W GRO­
DNIE.

* Grodna. (PAT.) Przed tut. sauiem 
dkrę-gowym rozpoczęły się rozprawy 
przeciw grupie osób podejrzanych o 
współudział w organizacji Zakordotu. 
Na -łdy\ ie oskarżonych zasiada 15 o- 
sób. Przewodniczy rozprawom wice­
prezes sądu Sagajlo, oskarża prokura­
tor Ferłikowiski. bronią adwokaci Pas- 
chalski, Lttingcr i inni. Przed roz io- 
częciem rozprawi7 głównej zarządzono 
na wiriosok -prokuratora i za- zgodrt 
stron dalsze prowadzenie rozpraw 
przy drzwiach zamrniiętycłt Wyrok 
spodziewany jest we czwartek.
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Handlowa umowa  
J u g o s l a s j i  z  Polską.

vOd naszego przygodnego sprawo­
zdawcy).

Belgrad, 3 października.

W czoraj o godz. 10-tej przed połu­
dniom na posiedzeniu „Narożnej Skup- 
czyny“ toczyły się obiady w sprawie 
zawarcia konwencji handlowej z Pol­
ską, Oystcusję zagaił mm. handlu Dr. D. 
Koficz, który w swem przemówieniu 
zwrócił uwagę na potrzebę zawarcia u- 
mowy handlowej z Polską wychodząc 
z założenia, że unormuje ona wzajemne

Atcrsimki handlowe między temi naó- 
stwami, ułatw i obrót towarowy — to 
też wniósł o przyjęcie projektu umowy.

Zeb ani licznie w tym dnńi posłowie 
okazau dla tej sprawy żywe zaintere­
sowanie, Zaibrah' pierws1 głois posłowie 
opozycyjni, Bedjarycz (kler.) i Dr. 
Sławko Szecierow biem.), który był 
członkiem jugosłowiańskiej delegacji 
przy wstępnych pertraktacjach

Dr. Szecierow zaznaczył, że iaicjaty 
wa w tej mierze nie wyszła cd Jugo­
sławii. Mamy — mówił — z dawnymi 
naszymi nieprzyjaciółmi, Niemcami i 
Austrją umowy, a z szeregu przy aciół 
jedynie z Czecho-Słowacją. Czyniłoby 
to wrażenie, jakobyśmy pozostawali w 
wojnie cfowej z Polską, z  którą, tyle 
nas w;.ąże serdeczny h węzłów poli­
tycznych i kulturalnych. Gdczirwamy 
potrzebę zawarcia umowy z Polską, 
Węgrami, Włochami i Rosją. Nic ma­
my wyrob:onej polityki otoweó, zape­
wne z tego powodu, że mi' istorstwo 
hard u przez dłuższy czas nie ntało 
Kierownika, ale szef >w:e w yd iałów  w 
zastępstwie ją prowadzali. omowa, o- 
pracow-aria na zasadzie daleko idących 
obo-ólnych koncesT (Oklaski).

Po dłuższym wywodzie, poświęco­
nym spławie przemysłu cukrownicze­
go — poparł Dr. Szecierow gorąco wy 
wody mimstca i wniósł o jednomyślne 
przyjęcie projektu umowj.

Poseł W. Lazycz z partii agrarnej 
oświadczył z koleji, że partja jego gło­
sować będze za przyjęciem umowy 
nie kierując s.ię tyle zaufaniem do rzą­
du, ile raczej sympatią d a narodu pol­
skiego (burzliwe oklaski). W yrzuca rzą 
dowi. że dopiero teraz przychodni przed 
forum Skupczyny z projektem umowy.

Dyskusję zakończył min. handlu. Dr. 
jjKoiicz, wyrażając zadowolenie z toku 
dyskusji i stanowiska zajętego przez 
partie i usprawied iwiał rząd, że dopie­
ro obecnie weszła ta sprawa pod obra 
dy ŚMpczyiiy.

i a P O  Ł
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I Przepiciu dramat cjrkowy w 6 aKtaca. •
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Zabrał wkóńcu głos minister spraw 
zag anicznych, d-. M. Hynczycz, który 
wypowiedział te mme-jwięcej słow a: 
„Popieram bezwzg ędaio umowę z Pol 
ską. Wrążą nas z tern państwem ser­
deczne węzły prawdziwej przyjaźni, 
(idy chodzi o nawiązanie stosunków z 
Polską —  nie ma między nam, różnic, 
jesteśmy zgodni. Wspólna praca Polski

i Małej bnfeęąty ma już swą, przeszłość 
i zaznaczała wpływ swój na uporząd­
kowanie stosunków w środkowej Eu­
ropie, (Oklaski).

Po zamknięciu dyskusji cała Izba je- 
dnamyśhue wśród ok a k ć w  oświad­
czyła się za przyjęciem umowy han­
dlowej z Polską. Stef-c.

iop pańslwa jesr o-stanie nfrzpptó?
Gdy diochody naszego państca są o 

wiele niższe od w.idat. :ów, staramy 
się aojść do równov. agi, powiększając 
dochody a zmniejszając wydatki. By 
mogła być przeprowadzona reforma 
skarbowa, musi być zrobione jedno i 
drugie. i dlatego trzeba sooie uprzyto­
mnić, jakie ciężary państwo nasze mu

rządnych, utrzymywanych również z 
ciężarów publicznych, pracowników in 
styiueji subwencjonowanych przez 
skarb, a wręczcie duchowieństwa, któ 
rago uposaż "nie będzie musiało być 
podniesiono, przez co zacięży na badze 
cie w  sposób bardziej wydatny. Będzie 
to cyfra ogr >mna, która musi napiąć do

si wziąć na siebie, a gdzie można prze- najwyższych granic naszą siłę oodat- 
.prawadzić oszczędności, do czego pań 
stwo nie jesl w stanie dopłacać. Może­
my to uś wiadomić sobie w sposób bar 
dzo prosty: zapytać się ilu ludzi pań­
stwo utrzymuje, czyli na ilu ludzi mu­
szą się złożyć dochody innych obywa­
teli.

Według cyfr wykazanych przez Naj­
wyższą Izbę Kontroli Państwa, w gru­
dniu 1922 było zajętych we właściwej 
adm.nistracji państwowej 162.539 osób, 
nie licząc funkcjonarjuszów poczty I te 
legrafu: łącznie ze strażą graniczną,
zorganizowaną na sposób wojskowy, 
było tych pracowników 185.600. Bu­
dżet Ministcrsfwa spraw wojskowych 
na rok 1923 przewiduje utrzymanie 
244.956 osób. Jeżeli dalej przeliczymy 
ilość emerytów wojskowych i cywil­
nych, wdów i sierót wedle jednostek 
pełnego utrzymania (T ząc np. po dwie 
osoby, biorące po 50 oroc. normalnej 
pensji za jedną), to w sumie otrzyma­
my cyfrę 22.365. Ponadto budżet na r.
1923 przewiduje utrzymanie 31.600 wię 
źmów i 10.000 internowanych, a w re­
szcie ogromną sume na uposażenie in­
walidów, którzy utrzymują uposażenie 
dla pełnych okofo 80.000 jednostek Ra 
zem więc mamy 574.0GO osób, utrzymy 
wanych w całości przez skarb pań­
stwa. Dodać do tego trzeba urzędników 
ndmfnrstradi śłaskiei, urzędników samo
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Ziemia.
Powieść.

KSlfGA WTÓRA.

Lemiesze ducha.
Ciąg dalszy.

Z zadumy godZko-ekstatycznej, która 
byia teraz codziennym chLdx*m Wandy, 
obudził ;ą głos z drugiego pokoju, bę­
dący kombinacją zgrzytania zębami i 
nieartykułowanego bel otu.

Westchnęła z poddaniem się losowi 
i poszła, gizie ją wzywano.

Spawil.żowany i od tygodnia znów 
pozbawiony mowy Goidizieaiier, zoba­
czywszy ją skrzywił naipierw ze z !o- 
ścią twarz, jak dziecko, , które ma za 
chwilę głośno s :ę rozpłatać, a porem 
kilkakrotnie pod x-sł niecierpliwie zdro 
n ą , prawą rękę do nst.

Wanda zrozumiaki, że jest głodny. 
Zagrzała więc na mas zynce spirytuso­
wej przepisany przcz lei arza bulion, 
r.akruszyła potom do Mego bułki i za­
częła chorego farm ie łyżeczką, jak 
ulemów Ię. Biedny Ryszard jadł chci­
wie, lecz część płynu wracała z je po

serwetą i poiła dalej, lecz, on widocznie 
całą ni dogodność takiego odżywiana 
je j winie przepisywał, bo złościł się 
niemo i bezsilnie uderzając ją kilka- 
krmnie wychudłem: piszczelami prawej 
ręki.

Wanda przyzwyczajona do takich 
objawów niecierpliwości chorego, zn:o- 
sła objawy jego gniewu ze stoickim 
spokojem, Gożdzteniec wyglądał teraz 
strasznie. Głowa zupełnie wyłysiała 
przypominała czaszkę mumii, powle­
czoną skórą o barwie starego perga­
minu, nos był cienki i wydłużony, jak 
u trupa, oczy podkrążone okropnemi 
sińcami,

— Jakże szybko ten człowiek dobra 
do portu! Jak nędznie zmarnował swe 
zdrowie i talent! Strawiła go ta go­
rączka zupełnego wyżycia się, k óra i 
mnie gnata mespokeme od pasji do pa- 
sii. I cn konstruował sobie życie we­
dług kategoryj estetycznych aż ugrzązł 
w bagnie. Ale właściwie powinnam być 
mu wdzięczna: łódź jego, tonąc, ocali­
ła moją od rozbicia.

Goździcniec utkwił oczy w tw aizy 
Wando. Był w nich teraz głęboki smu 
tek i niezmierne dziękczynienie. Przy­
ciągnął- rękę Wandy do ust f  ucałował 
ją  z czc:ą Twarz mu przytem zadrga­
ła i zaczął płakać. Uspokoił się jednak 
niebawem i zapadł w  zwyczajny obec-

napół ubezwładnionego przełyku, pla- nic u r iego stan drzemki.
mżąc koszul i kołdrę. Wanda z m?- I W arda znała już dokładne jego cho
wzruszona cierpliwoścą obcierała go ' robTiwe przeczulenie i te nagłe brzę­

kową; a przecież budżet ran Lwowy 
nie może się składać w przeważnej czę 
ści z wydatków- na pensje i uposażenia.

Na tern nie koniec. Pracowników 
przedsiębiorstw państwowych częścio­
wo według stanu w grud iu 1922, a 
częściowo według budżetu na r. 1923,' 
było 244.956 (cyfra ta obejmuje także 
Mimsiersiwo poczt i telegrafów, które 
z punktu wkizuna ekonoiriczno-skar- 
bowego trzeba traktować jako pirzed- 
dębiorstwo). Cyfra ta zresztą jest nien 
kompłetna, gdyż nie zawsze budżet 
wyszczególnia wszvstk'ch robotników 
przedsiębiorstw państwowych. O óż 
nie t zebu długich dowodzeń, by siwier 
■dzić z całą stanowczością: państwo na 
sza może od bndy utrzymać pracowni 
ków swojej administraca, wypłacić eme 
i ytm v i rnn ty inwalidzkie, ale nie jest 
w stanie dopłacać do utrzymania swo­
ich przedsiębiorstw. Takiego ciężaru 
nie zniesie nawet zasobniejsza i lepiej 
uposażona skarbowość, niż jest nasza 
skarbowość, nie wytrzyma nawet o 
wrie?e bogatsze gospodarstwo narodo­
wo Bo czy jest rzeczą możliwą, by na 
26 milionów ludności (iie licząc woje­
wództwa śląnkiego), byfo z górą 10 pr. 
uwzględniwszy rodziny osób, utrzy- 

j rrrwwanych przcz państwo. Bez usu- 
j n:ęc:a deficrin państwowy:h przedsię­

biorstw n:ema m o w  o usunięciu defi- I

skok; cd gniewu do tkliwości nie dzi­
wiły jej już wcale. Nie muła jednak już 
teraz ani iskierki uczucia dla chorego. 
Swym wyglądem i niedołęstwem bu­
dził w niej wstręt, który przezwycię­
żała jedynie litość.

Ostrożnie, aby go me obudzić, od­
chyliła doiny róg kołdry i odsłoniła je­
go nogi. Prawa, ta niby zdrowa, stopa 
była czerwono-sina Gangrena robiła 
gwałtowne postępy.

— Już tylko lelka dni! — pomyślała 
W*fpda. — A potem? Potem wyzwole­
nie! A meże dalsza pokuta? Ale jestem 
już cicha i pokorna. Cierpienie wygna­
ło ze mnie bunt. Cokolwiek los przy­
niesie, wszystko Przyjmę z r« z,, gnacją,
A jednak raimo wszystko mam w e­
wnętrzną pewność, że szczęście wró­
ci. Contra spem sporo! Ten głos, któ­
ry w jasną noc bpeową tam w mym po­
koju usłyszałam, nie mógł kłamać. To 
był głos Andrzeja!

Wanda wróciła do swego pokoju i 
zapaliwszy światło elektryczne, pogrą­
żyła się w pisaniu swego pamiętnika. 
Te Bale kartki papieru były reraz jej 
najlepszym nauczycielem i sisowiedni- 
kiem, a zarazem najm:ł~zym towarzy­
szem samotności. Życie swoje regulo­
wała codziennie, jak zezaT w obserwa­
torium astronondcznem, wed'e rrechy- 
bnej miary, którą znalazła w godu- 
nach bolesnych rozmyś'ań. Ca’ą swa 
duszę dzierżjda teraz silnie w garści 
i kontrolowała ją bezusrannfe, kon ron-

cytu skarbowego. Wszelkie próby sat 
nacji skarbu, które nie wyjdą z teg® 
założenia, spełzną na niczem.
Najważniejszym wprost rozpacizłiwynl 

jest def.cyt przedsiębiorstw komunika- 
cy ja jrch, zwłaszcza kolei żelaznych! 
W r. 1922 na o,ó!r;ą sumę wydatków/ 
wynoszących 116.940 tysięcy dolarou. 
wyniosły 'dopłaty do przedsiębiorstw 
komunjkacrojnych 20.7n8 tysięcy dola­
rów. Za pierwsze półrocze 1923 r. cy­
fry, dotyczące zwłaszcza kolei żeia-1 

jąnych, nie są podobno zupełnie pewnę 
w każdym razie wydatki na koleje że­
lazne wysunęły się w tym roku na 
pierwszy plan, wyprzedziły nawet wy 
datki wojskowe i dopłaty do przedsię­
biorstw komunikacyfr.ycn, z czego prr 
wie vrszystko przypada na koleje żela 
zne, v/yniosły w styczniu 1923 stosun 
kowo jeszcze me piele, bo 288.00C do­
larów, w lutym — 3,505.000 dolarów, 
w marcu — 7.169.000 dolarów. Koleje 
żelazne w miesiącu, w którym robiaj 
przegotowania do więkrszycn inwesty­
cji, potrafią wziąć więcej z kas pań­
stwowych, niż przynosi rocznie naj­
bardziej wydajny pocuteK. I gdy np. 
całoroczny doclród z ceł lub z opodat­
kowania spBjdusu nie siarczy na po­
krycie tego nr es ocznego zapotrzebo-1 
wan:a, w tych warunkach osiągnięcie' 
równowagi budżorov,rej wydaje się nie 
ćosięgłj-m ideałem.

Państwo jest w stanie utrzymać woj 
sko i urzędników swojej aam nistracji) 
po tpTzeiprawłdzeniu od. ownodniei re- 
duikcii; ale nie jest w stanie utrzymać 
przłcrasiębiorstw, które przvnoszą de­
ficyt

Roman R/barski.
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mLIIIEIEI
od piątku 1? b. m. W KJ^JSE LEW .

t
Śp. Z^fsa z J^drzŁ*iuv/śczńw
Msn de SfiareauBron

zasnęła  w Bogu v- wieku lat 75, dnia 
10 pażdziernka 1923 r.

O oizęd  pogw ebowy odoędzie się 
w piątek 12. bm. o godz. 11 ł ei przed 
Dołudniem z i  kiasztoi u S ió str Jó z e - 
fitek ui. Kurkow a I. 53, na cm entarz 
Łyczakow ski, na który stroskana cór­
ka i rodzina zapraszają przyjaciół 
i znajom ych 

Osomrych zawiadom ień nie będzie 
się rozsyrać. o388n

WWW

tudąc z spisyu ancmi przez siebie bjuu 
letynami psyehicznemi,

Około ósmej slużąev hotelowy za­
pukał do drzwi i przyniósł kout.ję a 
raczej obfite wieczorne oranzo Wanda 
zjadła pospiesznie i pisafa dalej. Skon- 
c/ywizy, poiożyła się wygodnie na ka 
napie i zaczęła przeglądać zapisane juó 
stionice. Oczy jej zatrzymały się na 
pierwszej karcie:

W arszawa 15 JjpCą 
A więc stało się! Żyłam długo w ja­

kimś gorączkowym śn'e, jakby poJ 
wpływem opium czy liypnotyzmu. Tra­
piły m:ę zmory straszne i naprzemian 
kusiły wfeje jakichś^nieprzeczuwanyclt 
rajów... A teraz zbudziłam s ę !  Jaka o-5 
kropną rzeczywistość! Co ja tu robię? 
Skąd się iu ^wzięłam? Za oknami hu­
czą automoibile, dzwonią tramwaje, s!^ 
chać gwar ciżby luuzkidj, falującej cią 
gle w tę i w tamtą stronę. Naprzeciw 
jarzą się św a th  Bristolu. Lecz cóż ki 
robię w W arszaw ie? I czemuż nio 
wchodzę w łaskothwy nurt tego życ a, 
który mię zawsze tak po .iągał? Ha, ha, 
zdawało mi się, że potrafię iść wbrew* 
opinii całego świa.ta i prowokować ją  
szyderczem czo'em. a teraz, jak bor­
suk, Uedzę w swej norze i boję się 
wyj^ć na ulicę, bo mi się zdaje żo 
wszyscy wytykają mię palcami i wo­
łam: patrz.ie to jest ta, co ucieka od 
męża i może do grobu wepchnęła sw4 
go nieszczęśliwego ojca

śC  d. n.)
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Kwartalnrk naukowy i pedagogiczny 
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W  schludnej aczkolwiek skromnej 
szacie, k-cz w zwiększonej od poprzed­
nich zeszytów objętości, pojawiło się 
świeżo uzupełnienie pierwszego rocz­
nika tego organu naukowego Tow. nau 
czycieli szkół średnich i wyższych w 
Warszawie. Prócz artykmu Auerba- 
cba o ileezasie języków klasycznych 
w nauce szkolnej i sprawozdania z 
daiałainości Warszawskiego Koła Poi. 
Tow. Ekologicznego złożyły się na 
całość oceny zbiorowe, w których po­
szczególni recenzenci rozpatrzyli w 
systematycznych seriach cały mater­

iał roodręczników i środków pomocni­
czych, używanych w gimnazjum przy 
'nauce przedmiotów humanistycznych. 
Po rozprawce Stef. Cybulskiego o u- 
pasażeuiu gabinetu filologii klasycz- 
nej w pomoce naukowa; niezbędne do 
owocnej nauki, następnie bibliografia 
podręczników i pomocy naukowych.

Podczas gdy ixnprzediiio zeszyty’ 
treścią swą zająć mogły szersze koła 
czytelników wykształconych, obecny 

gifczy t przeznaczony jest głównie dla 
nauczycieli przedmiotów Humanistycz­
nych, którym pozwala zorientować 
się w’ wartości podręczników i pomo­
cy naukowych, poleconych lub dozwo­
lonych pizez M. W. R. i O. P . Pewne 
opóźnienie się spowodowała trudność 
zgromadzenia na czas odnośnych ar­
tykułów.

Chociaż pismu nie orak współpra­
cowników a pewnego koła czytelni­
ków, interesujących się jego treścią i 
chcących i opierać cele. orzyświe ca.ka­
ce redakcji, walczy ono z trudnościa­
mi mater alnemi, jak wszystkie Czaso­
pisma periodyczne, pnzedewszystkiom 
naukowe, jak prasa codzienna. Jak 
książka, tak i czasopisma, nawet nie­
drogie, siają się powoli rzeczą zbyt­
kowną, trudno dostępną dla pracow­
ników umysłowych, a wśród powojen­
nych ,.r.uworyszów“ brak mecenasów 
sztuki i nauki. Utrzymuje się to czaso­
pismo tylko dzięki wydatnym sub­
wencjom Książnicy Polskiej T. N. S. 
W., która prócz „Przeglądu Wydaw­
nictw Książnicy Polskiej i Atłasu", 
miesięcznika poświęconego krytyce i 
bibliografii wydawnictw własnych, 
wydaję szereg czasopnsm pcrjodycz-

kowskiego, „Polski Przegląd 'Kartogra­
ficzny redagowany przez prof. Ro­
mera, ..Przyroda i Technika" pod kie­
rownictwem prof. Fuknakio^-o. ...Mu­
zeum" or::,z „Przyroda i Technika" 
stoją już na wlasnyfcii nogach, inne 
potrzebują wydatnej pomocy. Ponadto 
zamierza Książnica w niedalekiej przy­
szłości powołać do życia '„Przegląd 
matematyczno-fizyczny" ii czasopismo 
dla młodzieży p. t. „Iskry".

Popieranie tych czasopism ipemoc<? , 
finaaisową. umożliwia oddawanie ich ' 
czytelnikom po cenacii stosunkowo I

niskich i podtrzymuje ruch naukowyjj 
wśiód kół nauczycielskich i ludzi, pra- 
c jęcycii na niwie naukowej i literac­
kiej. SwiadczyPo zarazem o żywotno­
ści tej instytucji wydawniczej, rozwi­
jającej się coraz świetniej, która w 
znacznej m.dfzo zaspokaja giód książ 
kowy w dziale podręczników’ szkol­
nych i pomocy naukowych, dbając o 
ich dobór i staranne, piękne wykona­
nie. Kierownikom jej należy się szcze­
ra podzięka ze strony czytelników 
tych czasopism, przyazyraiająpych się 
dn rozwoju ruchu naukowego i kultu­
ry umysłowej.

Dr. Stanisław Pilch.
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W iadomość! bieżące.
Lwów, dnia 11 października

T E A T R  W IELKI.

Czw artek, 11 października, o g. 7*30 „M a­
dame B u tterfly", opera Puccin iego.

Piątek, 12 października, o g. 7*30 „Uczta 
szyd erców ", io m ed ja  w 4 akt. Bcnelli‘ego. 
(Prem iera.)

Sobota 13 października, o g. 7*30 „S tra­
szny dw ór". (Przedstaw ienie dla młodzieży 
szkolnej.)

T E A T R  M AŁY.

Czwairtck, 11 października, o g. 7*30 
„O czy księżniczki Fa tm y ", kom. w  3 akt.

Piąteik. 12 października, o g. 7*30 „O czy 
księżniczki Ratm y".

T E A T R  N O W CŚCL
Czw artek, 11 października, o g. 7*30 „Kró 

Iowa :nl“, o jS iretk * w 3 akt. S Ł.ausaa.
P iątek, 12 października, o g 7*30 „Kró­

lowa fal**, operetka w  3 akt. Stradssa.
—o —

—  „Afadame B u tterfly". Dziś, tj. we 
czw artek, idzie w  T eatrze W ielkim dawno 
r e grana prześliczna opera Puccin iego, 
która w  głów nych rolach będzie miota 
zmianę obsady, a mianowicie ś jie w a ć  będą 
pp Puchalska i Drabik. D yryguje p. Sta- 
dler.

—  Na sobetnię popołudniowe przedstaw ić 
n'e dla młodzieży szkoincj („Straszny 
dw ór") b Jc ty  wstępu sprzedaje kasa te­
atralna od p'ąt'ku.

—  „U czta szyd erców ". W teatrze czy­
nione są ostateczne przygotow ania do arcy 
dz'ela B en clP ego , które ukaże się po raz 
pierw szy w piątek, 12 bm. R eżyser p. Ży- 
teck ‘ odbyw a codziennie próby; malarnie 
i w arsztaty  kraw ieckie kończą dekoracje * 
kostiumy. Na scem e ujrzymy między inny­
mi bezcenne skrzynie renesansow e, szafy, 
broń ‘td., których iidziei'ły nasze muzea. 
„U czta szyderców* stanie się napewno a- 
trakcją  nowego sezonu. Sprzedaż biletów 
już się rozpoczęła.

—a -

, —  Przedw czesna wiadomość. W e w czo­
ra jszym  numerze p ia liś m y  inform ację o 
irągupsie Ks. A rcyb. Dra Bolesław a Tw ardo- 
w sk‘ego z tern, że ‘ngres ten odbędzie s ‘ę 
w niedzielę, 21 Pin. Dowiadujemy s ‘ę. jed­
nak ze źródła wiarygodnego. że termin 
‘tigresu n‘e jest nairazfe' ustalony. O terminie 
i szczegółach ingresu spodziewani/ s'ę  pa 
dać autentyczną wiadomość w  najbliższym 
czasJe.

= □ =
—  Posiedzenie « a d y  uuejskiej odbędzie 

s‘ę dziś o g. 6 wieczorem . Na porządku 
dziennym podwyższenie udziału gińmy m. 
Lwowa w zakładzie kredytow ym  Ha miast 
małopolskich, podwyższenie podatku m-ej- 
siuego od ładunków, spraw a dodatku gmin­
nego do państw ow ych opłat od patentów 
na wyrób i sprzedaż trunków i przetworów 
sphyiusiowych, znuana tary fy  Al. Z. F.„ 
spraw a budowy nowej drog' na Błonie ja ­
nowskie, zamknięcie rachunkowe funduszu 
rzeźnianego za rok 1922.

—  Posiedzenie Rady sierocej Dzieln!ey IV
odbędz‘e s ‘ę we czw artek, 11 bm., o g. 6 
\v:ecz. w budynku m ęsk'cj sizkoiy św. An­
toniego, przy ul. Głowińskiego. Na porząd­
ku dziennym spraw y ważne. Komplet po­
żądany.

—  Z Tow arzystw a praw niczego. W  p i ą ­
tek 12.' października br. godz. 6.30 w iecz. 
ul. AFcldewicza 5a 1 p. odbędzie s ię  w y­
kład proi. dr. M. Allerhanda: „O najnow­
szej nowel' p rocesow ej". W stęp wolny ala 
czioiirców Tow arzystw a, Związnu Adwo­
katów i Związku sędziów. —  nongehamps 
rnp.

—  Z Akademickiej Sodalicji M arjańsldej.
Selcsetarjat przyjmuje wpisy nowych człon 
ków w środy ‘ soboty od 4 do 5 popoł. 
przy ul. Rutow skiego 1. 10 II. p.

— Uzupełniające egzamina dojrzałości kain 
dydatów z studiami obcemi odbywać s ę  
będą w gimnazjum im. Jan a  Długosza (ul. 
N ikorotZcza 2) w dwóch terminach, w  paź 
azierniku > w marcu każdego roku szkol­
nego. Tegoroczne egzamina terminu paź­
dziernikowego rozpoczną s‘ę w  częśai pi­
semnej dn‘a 19. bui. o godz. 8. Interesow ani

Urfucliowielij człowieka  
j)im wiarę.

Poziraliśmy, czem jest życie chrze­
ścijanina : polega cno na zjednoczeniu 
z Bogiem przez Chrystusa, który, mie­
szkając w nas, łączy nas ze swym 
Ojcem tak, że żyjemy w Bogu, a Bóg 
w nas. Podstawą i kamieniem wę­
gielnym tego zjednoczenia jest Chry­
stus i nikt inny zastąpić Go nic może, 
i aibowicm fundamentu innego nikt za­
łożyć nic może okrom tego, który za­
łożony jest, który jest Chrystus Je ­
zus**. (1. Cor. 3. 11).

Dlatego pierwszy krok na drodze do 
uduchowienia i wewnętrznego odrodzę 
nia człou ieka to zżycie się z Chry­
stusem, jpko bratem i przyjacielem, a 
zarazem Panem i Bogiem naszym.

Na tem jednak popnzostć nie może­
my.

Nikt przecież nic zźy! się tak z Cltry 
stusem i nikt tak Go nie poznał, jak 
apostołowie, a jednak v\ chwili próby 
i pokusy, zaparli się oni sromotnie 
Chrjstusa, bo... nie zstąpił jeszcze .na 
n'eh Duch św.

Dopiero zesłanie Ducha św. spowo­
dowało zmianę i dokonało przewrotu 
w życiu Apor tołów: z bojaźliwych i 
małodusznych stali się oni bohaterami 
i naykę Chrystusa roznieśli po całym 
świccic.

To samo literalnie powtarza się w 
życiu każdego z nas. Dopóki nie os wie 
ci nas Duch św., nie możemy nawet 
p ojąć*1 należycie nauki Chrystusa Pana, 
a cóż dopiero mówić o je j wj konaniu.

„Nie iżbyśmy byli dostateczni sami 
z siebie, co myśleć, .ako sami z sie­
bie'*, — mówi św'. Paw eł — „ale do- 
stateczność nasza z Boga ics¥\ (2 Cor. 
9 5).

Dlatego niedość jest nam poznać 
naukę Chrystusa, a lt trzeba nam się 
•jeszcze odrodzić z wody i z  L)'ucha św. 
wedle tych słów Pana Jezusa; „kto 
nie odrodzi się z wody a z Ducha św# 
nic może wmijść do Królestwa Boże­
go". (św. Jam. 3. 5).

To wewnętrzne odrodzenie doko­
nywa się przez ustąpienie na na? Du­
cha świętego w sakramencie chrztu i 
pokuty, który naprawia w nas wszyst­
ko, co było zepsute przez ,rzęch, przy 
wraca nam laskę i pierwotną niewin­
ność i pizez to sposobi nas ku żywo­
towi wiecznemu. Teraz dopiero czło­
wiek wchodzi w bezpośredni kontakt 
z Najwyższą Doskonałością, sięga w 
niedościgle wyżyny ideału, staje się 
„uczestnikiem boskiego przyrodzenia" 
wedle w yrażona św. Piotra, i zosta­
je przybranym synem bożym, tciaz 
dopiero zaczyna żyć życiom nadprzy­
rodzone m.

Ta obecność w* nas Ducha św., zstę­
pującego do duszy i wlewającego jej 
świętość, to druga wielka godrusć 
chrześcijanina, którą św. Paweł wysu­
wa jako fundament i źróiiło naszego 
uduchowienia.

„Nie wiecie", — mówi — „iżoście 
kościołem Bożym, a Duch B rży mie­
szka w w as?" (I. Cor. 3. 16).

„A iż jesteście synowie, zesłał Bóg 
Ducha syna swego w serca wasze 
wołającego: Abba, Ojcze". (Galat.
4 , b ).

Temu to Duchowi świętemu przypi­
suje £>n uduchowienie i uświęcenie na­

m aj? zglosfć s ię  na trzy dn1 prs&u tym ł s r
m‘nem.

—  Zmiany w szkolnictwie, “ an M liister
W R O P przen‘ósł ‘ospcktóra szkolnej w 
Skoiem  Jan a  Loginskiego ia stanowisko 
inspektora szkolnego w Pilznie, ąiSpektóńR 
M ichała Turczaniew iczz w  Zbarażu na sta 
now sko ‘nspektora w iiorodence i Aleksan 
dra Ta rasa. inspektora szkolnego w  tio 
rodence na w łasną p iośbę.na. to  samo sta­
nowisko w Żydaczowie.

—  Szkoła inodpterstwa. Ministerstwu o- 
św ‘aty rozporządzeniem z 12. w rześnia br. 
L . 11.725 autoiyzow ató szkołę modniar' 
Stwa prof, Heleny W aJtostowej we Lwo­
wie.

—  Jeń cy  jeszcze w racają. Do Lwowa 
przystaw iony zostan Jan  WuLowńcz. pocho­
dzący z R jeki, jen*ec austriacki, w racający 
obecnie z niewól' rosyjskiej. W ukowicz n‘r  
legalnie przekroczył gran‘cę polską.

.—  Ze sądow nictw a. Dowiadujemy s ‘e, że 
w kierow n'ctw ‘e wsciiodnio - małopolskiej 
apelacji ma nasiąpić zmiana już prawcii'- 
poaobme z końcem bw żącego roku. Teraz 
m cjśzy prezes apelacji 3. tlzenwjńsk* ma 
przejść w stan spoczynku, gdyż już ukoń- 
czyi okres służby i czuje s ję znużonym. — 
Jako  prawdopodobnych następców  w ymie­
niają jednego z prezesów  lwowalbcii są ­
dów. wybitnego prawmka i adininistratora 
a także jednego z radców  Najw. Tryb.

Zwijan.e sądów powiatowych odbywa 
się w dalszym ciągu. Z dmem 1. paździer­
nika przestał urzędować sąd woin‘łowsJti, 
którego -agendy objął sąd w Kałuszu.

—  Kcusensy budowlane. Magistrat przy­
znał w czoraj następujące nonsensy budo 
w lane: m  budowę l-p iętrow ych domów 
przy ul. Snopkow skiej, W ierzoow ej, Puła­
skiego i św. Piotra, nadoudowę Pgo pię­
tra przy ul. Kaźrmerzowskiej, buutrwę pair-* 
terow ego domu przy ul. św iętokrzyskiej, 
budowę młyna na kaszę i łuszc::aj<M przy 
ul. Janow skiej, budowę parterow ą u Jó z e ­
fa Thoma przy ul. Janow skiej i budowę 
stajni przy ul. M urarskiej.

—  Dochody „uboczne" sędziego. Jeden 
z w yższych urzędników tut. sądu niarnego 
otrzym ał przed kilku imes-acamu Lst od 
sw ego znajomego z głębokiej prowincji z 
prośbą, by w jego imieniu wniósł do eadu 
apelacy jnego jakieś odwołanie i oplach 
stemple, bo znajomy ów me ndał pojęcie' o 
taryfie. Usłużny sędzia wniósł odwołan'e, 
zapłacił za stempel 30.000 mk. > zapomniał 
zupełnie o tem, że komuś w yśw iadczył u- 
sługę. Przed kUku dnlaiiii otrzym uje alar­
m ujący list z zapylaniem. co słychać ze 
spraw ą i ewentualne p o d a je  kosztów. S ę ­
dzia p'S7.e kartkę, że spraw a pomyślnie za­
łatw iona, a o koszty znajomy me potrzebu­
je  s ‘ę troszczyć, bo 30.000 mit. za .stempel 
i  500 mk. za -porto kartki może z w t ó c ' ć  
przy sposobności przyjazdu do Lwowa. 
Zdziwił sie też niepomiernie, gdy W 
drzwiach sw ej kan cd arji znalazł „awizn" 
ma 30.500 min. które listonosz, n‘e astaw - 
szy go w  biurze, pozostaw i, z polecemtm 
odebrania pieniędzy na poczcie. Sędzia flię 
m ając czasu, poszuka' woźnego, który w ła­
śnie szedł na pocztę, w ręczył mu 5.000 mk. 
„za drogę** i pełnomocnictwo z poleceniem 
zrealizowania przekazu.

Po chwili w raca woźny z w ielce zakło­
potana miną.

sze przez zaszczepienie w nas miło­
ści Boga i bliźniego, mówiąc: „iż mi­
łość Boża lozlana jest w sercach na­
szych pizez Ducha, św., który nam 
jest dany. (Rom. 5. 5).

Bóg wlewa przeto w nas swego 
Dąchu, jak niegdyś zesłał Go na apo­
stołów dla odrodzenia zamierającego/ 
świata pogan, a Duch ten uszlachetnia 
i udoskonala naszą naturę, czyniąc nas 
praw dziwie dziećmi bożnmi.

„Katolicyzm jest to rcligja. która cu­
downie rozjaśnia wszystkie strany 
natury ludzkiej: godzi oua zasadniczo 
autorytet z-v wolnością, naturę z łaską, 
wiarę z rozumem, wewnętrzną ducho­
wość z zewnęiiznymi środkami: zba­
wienia, konserwatyzm z ustawicznym 
postępem". (Hermann Schell. Die neue 
Zeit und der altc Glaube, p. ó).

To niezwykłe sharmonizowanie czlo 
w ieka, jest dziełem Ducha św., który 
na każdego chrześcijanina zstępuje i 
prowadzi go sfopniowo do coraz wyż­
szej doskonałości przez uzgodnienie 
woli jego z wolą bożą.

Wszystko, co jest wielkiego i szczyt 
nego w naszej cywilizacji — poczyna­
jąc cd zniesienia nic w olnictwa i przy­
znania praw kćbiocie i dziecku, aż do 
ogłoszenia praw człowieka i narodu i 
przyznania powszechnej wolności" — 
wszystko to jest dziełem Ducha świę­
tego, bo stało się pod Jego natchnie­
niem: „Guzie Duch św., tam wolność, 
mówi Paweł św.

Zarówno wyprawy krzyżowców jak 
dzieła miłosierdzia św. Wincentego a 
Paulo i jego uczniów, zarówno utwory 
św. Augustyna- Jom asza, lub Koperni 
ka, jak arcydzieła wielkich mistrzów 
pędzla i dłuta średniowiecza, J zarówno i 
bohaterskie czyny Joanny d‘ Ark, jak •

olbrzymie wysiłki ludzi wiedzy i 
nauki nowożytnej lub stuletnie \valki 
narodu naszego o niepodległość, --  
wszystko ta  dokonane zostało pod 
wpływem i opieką Ducha świętego.

Ten to Duch wszechmocny i poię- 
-żny, twórczy i święty zarazem zstę­
puje na każdego z nas w^akranicalach 
świętych, aby nas uduchowndć i oświe­
cać, umoerne i udoskonalić zarazem, 
dlaczego więc rie v. idać na nas jego 
cudownych skutków?...

Przcdcwszystkiem dlatego, że nie 
zdajemy sobie sprawy z obecności Je ­
go w nas i z Jogo cudownego działania 
w duszach iio sz y ji — żyjemy na po­
wierzchni wielkich tajemnic naszej wia 
ry i nie idziemy nigdy w głąb, nic j?od 
dajemy się działaniu Duma ŚW. w nar, 
Olo giówna przyczyna naszego ducho­
wego i moralnego upadku.

,:Iinancntnovć Boga nie jest obcą 
chryiitjanizmowi" — mówi p. Jadwiga 
Marcinowska — .jednakże w ciągu 
ewolucji swej kościoły chrześcijańskie 
zajęły się niemal wyłącznie opracowa­
niem stosunku czfowit.ka-.stwarzenia ao 
Bosa Stwórcy i zewu gir znego' Odićupi- 
ciela... Pocznce Boga w człowieku po­
zostawiono (mistykom jako dziedzinę o j 
powiatak; dfa wyjątków, mc dla c.gófu.

Jest to bodaj, że główną przyczyna 
naszej obecnej martwoty le ig jn . j .  Bez 
przywrócenia idei imanentnoścj Boga 
na miejsce pierwsze, bez ufceynien a ej 
punktem wyjścia wszystkiego, nic mo 
żna się. spodziewać ocrząśuięcd się 
z tego stanu. Tylko poczucie Boga w 
sooie mocne jest stać s'ę istotnym i 
skutecznym impulsem do przeobrażę-
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—  Co, Bsi pan pieniądze?
—  N<e, bo uie trPalem przy sob’e  30.000 

muŁ aa stempel do pełnomocnictwa.
I sędzia począ; się zastanaw iać, czy opła 

ci się pofedrzć tramwajem na pocztę 1 do 
straci/nych 5 000 mk. dodać jeszcze i 4.000 
,/ik. tdicże na ntópewne, bo picm ądzt mogły 
taż odejść Jo  nadaw cy i w  rezultac’e po- 
szecr rta k#we

Za Miterrtyczność ręczy —  sz.

biały kruk. Kklep tow arów  tekstyl­
nych bole staw a BłocK*ego przy ul. Akade­
mickiej, z chw ’lą soa-dku dolara, oowżyl 
ecny towarów, sprzedaw anych o kilkadz'e- 
siąt procent. O by znalazł naśladowców.', 

•.■smutne to czasy, gdy zw ykła uczciw ość 
kupiecką rnnsTny podnosić do godności nie­
zw ykłej dz'ś cnoty-

— Nowa podwyżka cen tytoniowych. 
Z dn-em dztaieiszym wchodź' w  życie no­
wy cennik w yrobów  tytoniowych, w yższy 
od poprzedniego o i00 procent. W edle no­
wego cennika cygaro H acaJina kosztuje 
50.000 mk.. Brytan ica — 23.000. Trabuco — 
2i tubo. Kuba -  I6.UUU, Cygardlos —  9.000; 
papieros Egipsk1 -  4.400, Sejm ow e. Prezy- 
uenty. Damskta po 3.tX)0, Sport —  2.500; 
paczka tytoniu: Na przedniejszy turt cki — 
(5.000. Przedni turecki —  65.000, Średni 
Ltireck1 —  52.000 nik itd. W podobnym sto 
sunku podrożały też me cieszące się u nas 
dobrą opinią tytorńe • papierosy pryw a- 
tnych fabryk tytoniów vch.

—  Ceny m^ęsa. Zgłoszone przez rzeźni- 
lców nowe cennik1 podw yższają ceny mięsa 
w ołow ego do 110.000 mk.. w ieprzowego — 
120.000-^.140.000. cielęciny —  100.000— 
105.000; kilo slomny —  200.000- -220.000, 
smalcu —  300.000. szynki —  240.000 mk. 
Byłoby pożądanem, by rzeżm cy trzymali' 
się cen, które sarni przecie ustalają. Nieste­
ty na każdym kroku v/idzi się nadużycia; 
iiCŹn‘k pobiera za tow ar ceny w yższe, do­
li ajdając przytem kości nie 20 lecz 40 pro­
cent. Organom Urzędu Targow ego poleca­
my baczniejszej a'ż dotąd opiece zw łaszcza 
plac Unii B .zesk ie j.

—  Ceny bltetow tram w ajow ych uchwali­
ła  S ek c ja  finansowa MafTotnaru i Komisja 
elektryczna podw yższyć o 70 procent. Spra 
wa ta będzie przedmiotem obrad dzisie:szcj 
Rady m iejskiej. ,

O uiąkę dla m iasta. Zapasy mąki w 
mieście o sta jn k  zmrueszy .y  s 'ę  znacznie, 
gdyż Ktrpcy w  obaw ie ew izj1 oi zestalą zbo

1 mąkę sprowadzać. Z m niejszeni wtwp- 
U u w yraziło się dob>tmc w aoc.iodacii gmi­
ny. płynących z podatku od ładunków ko- 
lejow ych. Podatek ten w -sierpnHi br. przy- 
móst 147 milionów' mk. dochodu, natomiast 
we wrześnui spad! do połowy. C zęścio­
wym regulatorem ccn pieczyw a w mieście 
jest chleb sprzedaw any w magtatrackich 
sklepach po 14.000 mk. Obecnie .WejsKi Za­
kład Aprow izacyjny przystępuje d»® \vyp*e- 
kania białego ehieba po 2-O.utW mi-;.;/ gdj ż 
zapasy mąki cem-nej kouczą się. Prezydent 
mtasta zw rócił s‘ę do Rząau z prośbą o 
przysłan'e 50 wagonów mąlu, by przez rzu­
cenie na rynek znaczniejszej lości p*eczy- 
wra przeszkodzlć dalszemu podnoczenta cen.

— II. Dorn iechntaów  staide przy­
puszczalnie przed nadejściem znny pod da­
chem. M ury p*erwszego piętra są z ze­
w nątrz i w ew nątrz w ykończone; \vyciągn‘ę 
to też częśc‘owo mur drugiego piętka.

— Urzędnicy m a g ts fa c cy  otrzymajli wre- 
s z c e  sw e pobory m ies'ęczne. N ależałoby 
zaapelować do Piezydjum  miasta, by już 
teraz pomyślało o pensjaen na rmesiąc na­
stępny i wczas- przygotow ało p o trzeb ie  do 
w i  piat piemądze. by n‘e narażać nowu 
tych biednych ludzt na ia u ln e  skutk1 cze­
kania przy dewaluacji mark'.

—  Rejoa forteczny Lw ow a. Ktarowtactwo 
inżynierj' i saperów' zażądało od M agistratu

nia się wewnętrznego człowieka". 
(.Wartości twórcze re gimej myśfi pol­
skiej, Str. 56).

Trzeba .dodać, że Kościój katolicki 
.stal zawsze i dotąd stoi na tętn stano- 
\{ri; ku przebywania i dz.ałania w  nas 
Dudta św., któremu przypisuje całe 
dzieło naszego uświęcenia, tylko ksto-i 
Iky dzisiejsi dalecy sa nieraz od zro­
zumienia, a tein bard/ e j od uwzglę­
dnienia tej głębokiej prawdy, dlatego 
działanie I Hicha św. nie może wydać 
w nich należytego owocu. A tymcza-- 
-eni od tego trzeba zacząć, bo inaczej 
nigdy się wewnętrznie nie odrodzimy, 
a nawet irc zrozum cmy tt&Jeż-jfcie wła 
sJicgo ducha.

..Dii-h narodu" — mówi słusznie p. 
M. — ..odnajduje kię naprawdę, wszech' 
stronnie, wszeciurtocuie i na zawsze w 
tym punkcie, który jest powiązaniom w 
jedność wieczyście żywą.: stosunku 
cdiow icka do Boga do świata : do sa­
mego siobie, czyli odkrywa się we wła 

■jnieji,syntezie wsze-hży ciow ei, we wła 
snej rel’gji“.

„Donóki re*igja nie sianie się dla ka­
żdego działającego Polaka polityka, 
społecznika, wychowawcy st>rawą o-> 

•sobiście podstaw owa i dziedzina ko­
nieczna,. • dopóty wielkie i naglące za­
danie odrodzenia narodowego ślizgać 
się bedz:c po powierzchni życia“. 
(Tamże str. 306).

Ks. Dr. Jan Ciemnie wski.

Z SA LI SA D O W EJ,

W czoraj \V poluclihc r. Niewiadomski, 
przew odniczący Senatu odwodowego ogło­
sił w yrok p ized w  Jonasow i Sprecherow i 
osk o 1 cliwę mieszkaniową i udareinmeme 
e g z Ą u c j1! Sonat odw oiaw czy zatw ierdź1! w 
całe j osnowie wyrok wydany przez sę­
dziego dr. Hiitha z drobnemi zmianami. któ 
re jednak nie v, płynęły na karę. Oto jak 
wiadomo, Spre.cher oskarżony był o popet 
n'enie w ystępku 1'chwy w obec 10 lokato­
rów. Senat ńaionrast zwolnh go od lich­
wy. popeim-nei na kieszernach Karana. 
Blautha i  Braunera. ponieważ cl dając mu 
zad a^ k ińe omówił1 jeszcze w ysokości 
czynszu, a dalej Senat podw yższył kwotę, 
którą Sprecher zapłac'ć ma zastępcy pr&w-

Na w czorajszej rozpraw e przemawiał już 
ostatni obrońca Dr. GłuszRiewicz, yykazu  
ją c  „iney inność'- Steiauow a. O godz. 2*3(1 
popoł. z  pov odu spóźnionej pory przerwał 
sw e przemówienie do dziś.

wydania obwieszczenia co do zakazu budo­
w y w obrębie magazynów anunncyinj-ćl] 1 
rejonów fortecznych ściślejszych w obrębie 
Lwowa. Pomeważ jeszcze w ojskow ość au­
striacka ograniczyła w znaczn; in stopniu 
swe wymagania,, M agistrat ma zw rócić się- 
do władz centralnych z przedstaw eiuem. 
że żądania w ojskow ość1 tam ow ałyby roz­
w ój rrńasta, zw naszcza w obrębie pasu ior- 
tecznego^Jnałazłapy s.ę część miasta, rn. i. 
uhea Ł-1 czaKowska od « r. 15 począw szy, 
sz p ła l powszeenny i w ojskow y, kościół 
św. Antoniego, patac arcybiskup1, ul. Tcar 
tyńska. św. W ojciecha. Kopcowa. Chodziło­
by w ięc o uchylenie zakazu budowania w 
obrębie irńasta i w pębhżu n iz u ciio r 
gdzie w ojskow ość chce w ziąć od miasta 
130 morgów gruntu na potrzeby prochowni. 
W  raz1!^ wybudowania w  Brzucliow ca.cli 
piochowin, rozwój tego letniska byłby za- 
tamowny.

—  Chodnik w część1 ulicy Kopernika i 
SykstusM ej od ul. Blow aehicgo do Legio­
nów ma uledz napraw ę i rozszerzeniu. Są 
kom binacje, by jeden tor tia.nw ujow y szedł 
uhcą Sykstuską. drugi zaś ulicą Kopernika. 
Plamom tym sprzeciwia się ponoś dyrektor 
M. Z. Elektrycznych jako niepraktycznym .

—  Sekcja  techniczna M agistratu uchwali­
ła  udziehć Zw iązków 1 inwalidów' w ojum yeh 
zezwmlcnie na umieszczani! reklam na kio­
skach inw'alidzk'ch na dotychczaeiowych 
warunkach, byle imały w ygląd estetyczny. 
U ch w alła  też poitrgowae o akty głośne; 
już fabryki pap B ra c 1 Muud na byczako 
w ie, tudzież przeprowadził; w roku nastę­
pnym adaptacje dwóch oudynsów drewwa- 
nych. należących do rakam i Tiicjsk^j.

P o d a Ł j gminne. Podatek gniinnj o, 
ładunków kolejow ych uchwala magistrat 
w czoraj podw yższyć "c? 100 pioe., staw k1 
podatku lokatorskiego z dniem 1. listopada 
o 20 proc., ponadto uchwalono przedsta­
wić odnośnym czynnikom wmtósek w spra­
wce poboru na rzecz glinuj dodatku do o- 
płat państwowych za patem y na Wyrób i 
sprzedaż trunków ^ przetwrorów wódcza- 
nych 1 spirytusow ych.

— Siedemnastu petentów przyjął wxzo- 
raj m agistrat tlo związt u gniuiy m, Lw o­
wa za opłatą od 300 tysięcy ao iniljoua ni.

—  W zrost szkarlatyny we Lw'Owie. Od 
połow-y' w'rześnia wzmogła się w uaiszem 
m ie śce  dość zachorowań na szkarlatynę. 
P ozostaje to w  ścisłym  zw ązku z rozpo­
częciem  roku szkolnego i tłumnym napły­
wem dzieci z prowinc; do Lw ow a. Na cho 
robę tę należy z w ró cć  tern baczniejszą u- 
wagę, ŻC ’ przebieg szkarla ij ny jest meje- 
dnokrotiiie tó.ardzo lekki, co liioktó bardzo 
łaitw'0 uśpić czujność rodziców, czy opie­
ki. a z lekkich wypadków muz1 się ineraz 
ciężka recydyw a, lub groźne pozostałości, j 
atakujące nerki, uszy, g.urdio itp. iJ ozatem 
stan zdrowotny mKista przedstawia się za­
dow alająco.

— Zamach sam obójczy techmka. W  dniu 
w czorajszym  o godz. 2‘30 popoi. rzucił %'ę 
w zamiarze sam obójczym  pod kola paro 
wozu Stanisław  Gruszczyńsk1. słuchacz P o ­
litechniki. Plan pozbawienia się życ 'a  lisiku- 
teczni} w ten sposóo.^ iż" udał s 'ę  na dwo­
rzec tow arow y 11 i tam znalazł śmierć pod 
kołam, parowozu, w yjeżdżającego z;, ogrze­
walni na plant. PcjWód strasznego pc-stano- 
wienia naiłagde nieznany.

—  B estja lsk1 pomysł żydowina. W szpi­
talu jiowseeclin.wn zdarzy! c;ę onegdaj w y­
padek, który nadto w y m in ie  charaktcr>-zi - 
jc  zbrodnicze instynkty niektótycii esójin 
ków. Oto przebyw ając., na ^ószemu w 'szp i­
talu Naftai1 Zweriing namówił irugiego 
chorego, M ichała Kuppzu. i wespół z n‘ni 
obłożyli papierami nogi spoczywającegd- 
wre śińe chorego Artura Duld'ga. a  nastę­
pnie podpahli papier. Duklig dozna! popa­
rzenia drugiego stop iła . Obu spraw ców  ka­
rygodnego czynu aresztow ano.

— W ypadek tram w ajow y. Na pl. Golu- 
chowskicli wóz tramwajów y  potrąci! w czo­
raj M atyldę Dobrucka tak silnie, 'ż  odnio­
sła do-ttCiiwrą ranę. Pogotow ie R.atwikowo

nemu p. A Hasa dr. Zarzyckiem u, przyzna­
jąc  mr. za rozpraw ę 1. instancji 1,000.000 in. 
izarrńast 250.000 ink.), a za rozprawę przed 
Senatem  2.000.000 mkp. Taik w ięc Spre­
cher skazany został na 2 riiies^ce ścisłego 
aresztu 1 na grzyw oę w sumie 2,000.000 m. 
a  w razie nieściągalność1 na daisze 2 mie­
sięcy aresztu. Nadto t̂ta z a p ia cć  na rzecz 
skaibu państwa z tytułu nieprawnej korzy 
ści 30,000.000 mkp. a w  iaz 'e  rneśc-ągalno- 
ści rra 6 m -esięcy aresztu. W yro!" ten ma 
Sprecher o g ło sć  w „Słow ie Połskiem “ 1 w 
„Gazecie Lw ow skiej11 a nadto przez dni 14 
zaw iesić na bramie sw ej kam ienicy na ul. 
M ariackim.

Od w yroku tego n'ema już odwołania.

leni lwowskim.
Po przemówieniu Dr. Głuszkiewiczć b ę­

dzie przem awiał jeszcze prokurator Guer- 
tier. pocztm  nastąp1 ewentualnie rephka 
obiłjńlfów i resume przewodniczącego. 

* = □ =

licach n*e było cukru — kilka kr-nsttmów • 
składnic na poczet cktewawy złożyło w'ęk* 
sze sumy Kozłowskiemu Kozłowski pa 
trzech tygodniaicb pow róć’1 ck> Lw ow a, wjy 
praw ił bankiet w koR znajomych. a wi­
dząc, że do pohcii ma w p łyn ą, aćfcioj.flirłfl 
umknął ze Lw ow a bez śladu Opowiadaj; 
że z tej imprezy /agarnął około dwa ind, 
jardy i w yjechał na pcłnduw przez V/icdeń 
M yślano za nim listy gończe.

c/aia atera m ogłaby tw orztfć program o- 
brązu łonowego, w którym  obok h o ch star 
le ra  szereg potvażnych osób użyczył 
swych nazwisk w krąg jego oszukańczych 
machinacyj.

—  Z wajuciarskiego rynku. Ostatnie fluk­
tuacje walutowe w niosły w. ożywiony zre­
sztą  rynek czarnogiełdziarsk1 znaczny ruch 
Ze w szystkich zakątków' wschodmcn zje­
żdżają mniejsze i w ęk sze  pająki na zer w a­
lutowy. Pobcja tu i ówdzie przytrzym a pa 
jąka jednego z tysiącznych gromad -  i za; 
lcwestjoniije mu dolary —  inn’ bujają dalej 
ku utrapieniu naszego życia- M czoraj przy 
rz y m a n c  na dolarowych tranua.kci.aGi 
Rachm iela Kurza, handlowca i Samuela 
Straucha. młynarza, dalej Jak ó b a  B rott- 
inanna, „obyw atela" brodzkiego, przy któ­
rym rewizja osobista w ykryła 63 dolarów 
am erykańskich 1 kilkaset koron czeskich. 
Józefa  Eriedmaiiiia. pośredniiia giełdziar- 
skiego, który starannie ukrył przy sobie 9(1 

| dolarów, lecz oko czujne zdołało błęldtno 
pajKcik1 -wydobyć ukrycia.

— —O-----
po udzieleniu Dobruclrle j pici wszej pomocyr> 
oddało ją opiece domowej.

— Ze zw yczajnej kroniki. Policja  areszto­
w ała W aleriana Piazzę, Ja n a  Kwaśniew- 
sktago, i i dc isza Koeniga, Zx'gmnnta 1 Ka­
rola W olskich jako podejizanych o w łam a­
nie do magazynu futer Stępkowiczaj przy' 
ul. Rutow skiego. —  Jak iś  kieszonkowiec 
skradł w RyiiKu kupcowi Janow i Jaw orze 
portfel, zaw era.jący  18 frantków i 30 akcyj. 
— A resztow aną została Józefa  Leni. która 
skiadła na szkodę Lcopołdyny Waaigowej, 
w łaścicielki realności przy ul. Tarnow skie­
go 1. 10, lustro, w artości 100 uiilj. mk. (? )

—  Spraw a oszunańczych man>pu!acyi w i
kilkunastu okobcznych żydowskich gorzel- 
macli przybiera szerokie kręgi. Obok v.ta- 
ś c ice li  gorzeli) lierinajru Neuoauera. All- 
weda, Jieilw eila, aresztow ano 7 Uiuych o- 
sób. pi-zeważnic pośredników. Ja k  wiado­
mo, aresztow ali1 wyrabiali wódkę, w strzy­
mując bieg zegara ko-ntroinego, wskutCK 
czego Skarb  i'ańst\Va pKMiiosi znaczne stra- 
'ty. „O bxw atelc" odsłonili s ję w  nowej sw ej 
roli.

—  T rzy  sam obójstw a w dalii w czoraj­
szym popełnione zostały w naszern jw fllS e .
I fek  w' ogrodzie jezu ;ckirn usiłował otruć 
s'ę karpoiem i iysolem lzaJ<- Kriegel, walu- 
ciarz. ł^owodem zamachu imały być straty  
pieniężne, poniesione przez niego v r trans 
aKcjach w alutowych. Pogotow ie Ratunko­
we udzieldo mu pierw szej pomocy i prze 
v 'ozlo go do szpitala. —  W  kanneiiicy nr. 
13 przy ul. Leona Sapiehy usiłow ała pozba - 
\\ić s'e życia służąca Anna Pietkowtaz, po 
sądzona o kradzież ttaszK: soku. Zażyła jo ­
dyny. Pogotowie po zaistosow'aniu środków 
przeciw otruciu pozostaw iło chorą opiece 
domowej. —  O trzecim  -wypadku zamachu 
sam obójczego, który zdasrzył s1? na dworcu 
tow arow ym , piszemy na innem miejscu.

—  iVebieski ptak w przaloc:e do ciepłych 
krajów , sen zacją  ostatmch dni je st iia lwo­
wskim bruku rozgłośna już dzistaj sprawa 
niebieskiego ptaka, hoebstapiera pierwszej 
k la s j’, uieja.iiego Romana Kozlow'SiJego, 
absclw enta gimnazjalnego w latach w ojen­
nych, podszywającego, się za czasów  au- 
strjacktan a naw et polskich pod szuiy w yż­
szego o jicera  a w' rzeczyw istości lekko- 
ducha w tym ujemnem tego wykazu zna-' 
ożeni u. Z dobrej i poważanej pochodził ro- 
ozmy a  w cześnie w stąpiw szy na manowce 
z y co w e — briue po mch dalej, znaczą.- .di 
nowy etap nową aferą tym razem „cukro- 
w ą". Rzecz dziwna, że we Lwmwic. gdzie 
go dobrze znano w szerokich kolach, zna­
leźli się iudzJe. którzy zaw tarzyl1 hoclr 
staplerowi i posżS na lep jego nowego po­
mysłu. W prezydium pewnego urzęuu tu­
tejszego Koziowski korzysta jąc z tego, że 
bhżej go tam n'e znają przedsutw1! się 
jiiko zastępca w ysokicii dygnitarzy w ar­

szaw sk ich  1 w czasie rozmowy zaznaczał, 
że może sprzedać kilkadz'es'ąt wagonów' 
cukru. O becny podówczas w  Kurze tego 
urzędu dyr. Banku Erzem ydow  ego Krzy- 
■sztoń zaoferow a1! z nnejsca, kupno owego 
cukru, a  po pertraktacjach w'ręczy! Ko­
złowskiemu znaczną ilość obcej waluty — 
hochstapier bowiem nie chciał przyjąć ma­
rek z pow odu jej dewaluacji. Zgarnął teuy 
sporo M diety, b y  w yjechać rzekomo po cif: 
mer do W arszaw y. 1 teraz rozpoczyna s ję 
szeroka odyseeja. Pociągnął tedy swego 
znajomego, K„ zaprosił jako uczestniczkę 
podróży kotaeię z pod lekkiego znaku. Ro­
sjankę W ierę o u c h o w c z , 1 .ak w trójkę, 
w ynająw szy samochód dyr. u ro Jk icg o , fru­
nęli w św iat ifeeroki. Przejechali cały  kraj 
aż do Krakow-a, gdzje w tiójkę zaibawaJ1 
się w pierwszorzędnych lokalach, a nastę- 
pnic po drodze do Lwbwa wstejiow ali do 
rozmaitych miast, p;dzfe  Kozłowski przeu- 
s ta w a l.is ie  jako sekretarz w ojewódzk1: 1 
brat ua kawał rozmaite 'n s ty th je  osoby, 
pob.erujac więicszc kw oty na poczet dosta­
wy cukru. Szczególnie pobujal po Gorli­
cach. Tam  tow-arzySz Koziow'sk„ K., n>il 
kuzyna Drą T.. kęticypjenia- adwokackiego, 
któiw padł ofiarą oszusta-hoclistapler i. D 
'i', zaw ierz’ -! Kozlowskjei-n'- --

m ia s ta . L w o \ r a .
Celem dokonania now .go wyb-cru ć a  

'rządu Głównego Zw’ązku Lndowm-Narodr 
wego m 'asta Lwowa zwołuje się mc „li 
§ 7 regulaminu organizacyjnego Z. L. N. 
m iast? Lw ow a na dzjeń 14 październiku br. 
w lokalu przy ul. Pańskiej 1. n ,  punktu­
alnie na godzinę 1U rano Pierw szą Rade 
Główną Związku Ludowo - Narodowego
miasta Lw ow a.

W sldad tej P ierw szej Rady Głównej 
wchodzi ]>ełny obecny Zarząd Z. L  N.. wy­
brany 15 czerw ca 1923 r„ dalej nowo liKott 
stytiiow ane Zarządy Kół dz’ehi-ćo,ąry cli o- 
raz w szyscy senatorowie ’ posłowie i S e j­
mu R. P„ zoinieszkali w e Lw ow ie. tadzieS 
radni miasta, będący członkami Z. L. N.

Uprasza s 'e  w szystkich wymien iotiycń o 
wz^-ęie udziału w  tern zebrali u.

Prezes ; Sr.óio "jiwsfti.

Intk sł. II
p o t e c a  « i9 ta tn ie  n o w o ś c i

Mkp.
B a r sz c z c w sk I Ś 'e t a n ,  E liksir Rioi.

dO łaSza. — "'O WieŚĆ 
B o i, m d  A. Dr.. W sptawfE wspol 

działania społeczeństw a dla 
pracy naukow e’

D aniec b r . O r , Fiozn azania w o­
jenne

D om an iew sk i Janusa. Zarys ge­
ografii zw ierząt 

G oeth e J .  W ., F a Lst, tragedj. er 
1 Przekł. L. W achholza ,

G órsk a P ia , W naszych ko ścio ł.id i.
itógadanki liturgiczne 

K o rn e  W ro ń sk i, M etapolityka.
(P race lnstytou M esianicznego) 

KomajhnTcki L u cju sz , H istorja lite ­
ratury polskiej X IX  w. cz. II. 
z wypisami 

K o i/e rs n a  Z ofia , Na cichej wsi.
Pow ieść . . .

Kridi Mami e  J ,  Krytyka i K iyiycy 
L ig cck i E d w ard , Noc na Paiaty- 

nie. Pow ieść . . . .  
M ach ay Fr. K».. M oja droga do 

Polski
M ajew ski E ra z m , Naiodzmy i roz­

w ój ducha na ziemi. (Nauka o 
cyw ilizacji IV.).

M e m b rja ł w spraw ie położenia fi­
nansow ego . . .

K o b i t k i  H„ D zieje porozhiorow .
Polski w aktach i dokum en­
tach C i.  1. 1 7 7 2 -1 8 0 7  .

O sse t:d o v isk i F . D r., Przez Jfraj 
borów , zwierząt i ludzi Wyu. 1.

Partzini ć lf re d o , Szukam  żon .
Pow ieść , . . .

S a rc le a  ila»-al P ro f ,, Listy o P ol­
sce ,

S ie n k iew icz  H., Listy z /-irylo 
S łoń sk i E d w ard , Drogi nieznane. 

P ow ieje .
Sm olik  P rz e c ła w , Pod Ałtajem.

:iz ■ ice /  Azr1 
T aszyck i V /!tcld , Łużyczanie po 

wojnie
W ć y c itk i  K az., O braz w naucza­

niu języka o jczystego i litera­
tury ■

Z ak rzew sk i J e r z y , Hodowla notji- 
na zwierząt gospodarskich dla 
studjów rolniczych

140.000 

ló.OOU

. ś  1.000

ra40:000

120.000 

140 ;0O

240.000

280.000

240.000
120.000

160.000

140.000

300 000 

10.000

’ 20.000

400.0 .0 

ióO.OOJ

141.000 
ISO.OjO

160.000 

43 000 

28.00Ć

1 -KiMOO 
*

320.000
D o cen książek r ieszkoir.ych dffliczą się 

2u%  dodatku uroi.
Katalogi wysyła się bezpłatnie. Zamówię 
nia prow incjonalne załatw ia się odw iotną 

pocztą. 6292
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Z kraju.
O  KAMIONKA STRU M ILO W A . Robo 

tnay polscy są od dłuższego czasu przed- 
liiiotem niesłychanego wyzysku w żydów 
Słtłrn tartaku „Isis", będącym własnością 
p. Spatza. Daremne były p ro śb y .' groźby 
robo-tirików. W łaściciel drw‘ł sobie z robo- 
tmków, a  niewygodnych sobie usuwał bez 
wszelkich skrupułów od pracy. W osta 
inich czasach i.nterweuiowal sob iśd e na 
rzecz robotników poseł na Sejm . p. Dola- 
n o w cz  bteian, który  doprowadził do umo­
w y, gw arantującej robotnikom takie same 
warunki zapłaty, utrzymania i P iacy, jak 
w- pobhsDm tartaku „O ikos" w Delcu bień- 
kowym. Drzerażony 'nterw encją poselska 
j  postawą robotników p. Spatz przyjął 
w saystaie warunki ale po odjeźdz'e posła 
pozostało w szystko po duwJiemu. W yzydc. 
ś w ę c  tryumfy a rzesze robotniczą ogarnia 
rozgorj ozenie i gniew. Apelujemy do p. 
posła Dolanowcza, do Inspektoratu pracy , 
■innych czynn‘ków, by się szczerze zajęli 
uolą robotników w tartaku „ls>is“ i nie po- 
■wbljli na dalsze w yzyskiw anie biednych 
robotmkow.

W m iejscow ym  sądzie powiatowym roz­
pisano konkurs na czw arta posadę sędzie­
go Na spraw ę te zw racam y baczną uwagę

'ązku sędziów i polskich kół sędziow­
skich pv n;e obsadzono tej posady obyw a­
telem pochodzenia niepolskiego. N‘cbezp'e- 
czenstw o 'Stmeje tem większe, że o posadę 

ędziego w Kamionce Strum iłow ej stara 
się z powrotem p. Petruszew ycz, a  w obec 
zdanego sctoftwjstea m ektórych czynników 
W Apelacji lw owskiej, społeczeństw o pol­
skie gorąco się obawia, by posady tej nie 
objął p. Petruszew ycz lub 'nny obyw atel 
niepolskiego pochodzenia. Spraw a to w a­
żna, w ym aga bacznej czynności; nie może­
my pozwalać na dalsze osłab‘an'e szeregów  
inteligencji polskiej T . U.

G  JA G O M A . (P o w . Kamionka Strum .) 
Skrytobójstw o. W dat u 2. października 192! 
r. w ieczorem nieznany osobnik strzelił 
przez okno do chaty b. w ójta, rohiirera, za 
M ego rozbieraniem dziecka i układaniem 
lio atraj Kula przeszła przez pierś i ugrzę­
zła w drzw‘aich. S , p. bcliiirer brocząc 
fcrwą. ,v ;b .eg ł do sieni, gdzie runął nieży­
wy. policja  z Kajnienk' btrurn. prowadzi 
inerg;cz“ e ledztwo celem ujęcia sp raw y 
tów onycnego mordu. Sp. Schurer miał w 
łstau ntli czasach otrzym ać mika listów z 
tądurdcin ziozeuia w iększej sumy piemęz 
/lej w umów.onem m-ejscu 1 z pogóżkami 
zabójstw a w razie n a p e łn ie n ia  żądania.— 
Upnija zns niAjscowei ludność dopatruje 
tię \v niorderstw e działania niew yjaśn-o- 
iycl; sąscdzibch li.cporozumień. x

U  O tw arcie Kursu sauowniezo-
tvai/.yw'1 czego ów nauczycielstw a szr.ol 
i/ewszwcb>.ycu. W czasie oa 2 CO o pazuz. 
»uoyt « ‘v .u.ęoiodmuwy u a jezy cie lsła  k u iS 
(au&wiiiczo w arzyw ii‘czy w szkole pu-
i.szechnej im. A. ńbcK iew eza w stry ju , 
(ro c z y s ic  uiw arcie kursa odbyto s .ę  lin1?  
ż. puzdz. br. przez, br. m u irek icg o , prezesa 
uaiegu 1 owairzystwa Uo^jotteursieego, pu­
czem przccjlaWiCiCl i reiercnc Kuiaiorjuiri 
Okręgu iszkurnego nw'owisk'cgo p. 1-iotrow 
sk l  w uiuzizcm  a rzeczow e,u przemów .e- 
i"u pOvin Si znacz^me intenzywuej pracy 
j-,a polu ckunoni.czuciii ulu dobraj pam tw a 
> narodu, zas im ejscow y inspektor ta ra s  
jiow ,t o cctacii i zacam acn ii.uuc/yc‘c isk !eii 
kuisow  uo.cSi-Latwdjącye.i. w ykiauy prowa­
dził instruktor pizy UKr?xowęm lów arzy  
s iw e  Gospodarski om, Uiintauisk1. t\a kuis 
Itczęszcikno o-i nauczyCeu z  tego y z po 
wiaiu saoJsk.cgo. \vyhluuoin prz„słucii-w at 
Się tanzc ouspeator szkomy ze bkoiego, i-o*
_ usk1. \'J osuittimi U*1;u kursu urządzono 
kuleją w ycieczkę do Ruunodzec celem 
zwieuzen a wzorow;o prow.aazonego ogioun 
lir. iirm i‘Civ’.egu, oraz przyrządów poiiiys,.i 
p. OuiiiuiisR‘cgo do wyrobu win o ^ o c y  
wy cli.

□  R * , < -/  liazy . W zw'ązku t k o r t*  
Pot, i . ,ą  to d  'o w jz .szy m  tytułem w 
m edia i ,y i u t.zyn u  smy ,d ster kąnige 
tffctSych. a  zbliżonych uo opóis.1 Akcyjnej 
i-iispiuu.iacj1 ouli ro taso w y cli ,,ie s p  ,
następujące \vyjaśn'ciae: _ ,

lstout-t uaiwiercono w giębokosci oen m. 
w szybie poszua'wawczym za soiarn' p u w  
sowfcnn Nr. 2 w Kałuszu, bardzo znaczne 
co do w ydajności p-jiwady' gaizow ziemnych- 
C y b u ch  ten me przyszedł niospudzicwiuzi c 
Sdyż o istnieniu gazów zAmnydi na te i e- 

naiuskmi dosuirezyiy uosć pewnycu 
danych roboty  poszukiwawcze za solami 
Potasow'enn, przeprow adzoiie przez 
kzybem w ertn iczym  Nr. i w r. 1922. Dla- 
togo też wszeikm ‘nstatucje, w celu da 
tychirdastowego zużytkow ana gazów  były 
Już z  dawna przygoiow ane, tak. że o b ,z  
nżytecznem ucliodzeniu gazów mowy być 
me tnoże. Poruszona spraw a zużytkowania 
gazów dla o^wietlcma wagonów jest w 
dzksiejszein stadjum jeszcze nie aktuaiina, 
a Pfzeprow'adzen‘e jej w życic wytnagato- 
by w kaźuym razie- dłuższych prac przy- 
go^w aiw czych. tiiu n n a c je  dotyczące u- 
dzlału rźądu w Spółce A kcyjnej Łksploa- 
tacj SOli Potasow ych były równ-eż mylne, 
gdyż R żitl i<zeczypospolitej partycypuje w 
b7 proc. kap‘tału ałvcvjnes'o ,,'1'espu" a ife  
W 40 p -oc .

Zajzitaczyc równie należy, żc rezultaty
osiągmęte wierce-niam' poszukiwawczetni
Nr. i ' 11 stw-erdziły rówmież Jstn iem e dal­
szych bogatych złóż soli potasow ych, k tó­
ry to takt stw arza bardzo korzystne ho 
roskopy dla rozwoju kopalnictwa sol, po- 
ta.sowrych w Polsce.

□  B O R Y SŁ A W . Nowa placówka polska. 
Dnia 1. października br. nabyła Al cyjna 
Spółka „Pokucie“ w  Krakow ie dwie kopal­

nie z rąk żyuowskich, a mianowicie kopa1 
nię lafty „ó/a!vvel“ w Tustanow icach i ko­
palnię „T ośka“ w Borysław iu. O ba te ob­
iekty- położone są bardzo korzy-stnie obok 
ropodajn.vch otw orów  św idrow ych i roku­
ją  jak najlepsze rezultaty.

Kopalnię „W aw el" już uruchomiono- a 
kopalnią „T ośka‘‘ przy ul. Pauskiej w Bo­
rysławiu zostanie w najbliższych trzeci! 
m iesiącach w ruch puszczoną, a to po zu­
pełnej odbudow'e.

——X----
Zwolnienie rocznika 1899 i 1909 M. 

S . Wcijsk. zarządziło zwoli-deme (tezterm i- 
nowe urlopow'an*e) szeregow ycii rocznika 
poborowego 1S99 i )9'J0. tylko w lvm w y­
padku, gdy żołnierze osiąg,ięlt dostiatectne 
w yszkolenie w ojskow e w enn me od la. 
kw ietnia do końca br. Szc-rgow -' zaś, któ­
rych wcielono Jo  oddział iw  w tei minie po 
10. grudnia 1921 na raz;3 zwolnieni nje bę­
dą.

#  Nowe kanały w Polsce. Izba Przemy 
słow o handlowa w Bydgoszczy przystą­
piła do opracow ania proje-ktow nowych ka 
nałów celem p-ułączen-a Gdry \V*slą 
przez W artę. Noteć 1 Kanał liy-.igus!;'. oko­
ło Torunia.

żj- O tw arc'e Izby handlowej y  Pozna 
l n‘u. W tych dniach otw arta zostanie uro 
j cayścic izba Handlowa w Poznan‘u. której 

statut został już przez rząd zatwierdzony.

4$ W  spraw ie nrfjen ó w ei. Na podstawie 
rozporządzenia M‘n. bkarbu przeprow adze­
nie technicznej s-tiony losowania m;ljoitó- 
yvek portteza się cd dnia 6. bm. fieneralnet 
D yrekcji Loterji Państyv. Od lego dnia lo­
sow ania odbyw ać s*Q będą pubhcznie wr lo­
kalu' Gener. D yrekcji Loterji Pa: stwc pr,.y 
ul. Nowy Św iat 70, w seb :ty  o godz. 12 
w południe

it-BiaK E ran iwcji.u.i.jrwęjuzi ii sw

Opłaty za m 'ejsc« w  wagi-nach 
sypialnych.

Za m iejsca w wragonach sypialnych o- 
płaca. się od 1 października 1923 r .:  ze 
Lwowa do W arszaw y przez Rozwadów
523.200 mkp., ze Lw-owa do Kraików, a —
372.200 mkp., za zamawamie n fe jsc  40.000 
mkp.

Ulgowe przejazdy kwrowników 
starostw .

Kierow nicy starostw  m ają prawo do 50 
proc. ulg. przy przejazdach kolejami pań­
stwowymi na podstawie Iegitym acyj służ­
bow ych w tyla,s;e dowolnej.

Zm‘any biegu pociągów ;

Od dnia 1. października 1923 r. znies'o;to 
bieg następujących pociągów, pasażerskich-

a) na 1‘nj1 Lwów 1 R od w olcczyska: po­
ciąg' pośp.eszne Nr. 201 i 202 kursować 
będą między Tarnopolem  a  Hodwołoczy- 
slrami tylko w  środy i niedz‘ete.

b) na lhiji D tohobycz - B o r y s ła w :,znos'' 
się pociąg osobow y jNr. 1820. a raa:tom'ast 
w prowadza : :ę pociągi szkolne Nr. 1S51 K
i Nr. 1S52 K między Dronobyczem  a Dro­
hobyczem  m astem .

c) na linji Krasne - Zdolbunów: znosi sie 
pociąg r43 i 844 w  n‘edziele ' św ięta mię­
dzy Brodami a Radziw iłłow em .

d) na liuj* Zagórz • S tr y j:  znosi s1? po­
ciągi robotnicze Nr. 1341 i 1342.

Odprawa osób, bagażu, przesyłek 
nadzw yczajnych i towaru.

Przew óz osóbt* bagażu, przesyłek nad- 
j zw yczajnych i tow arów  z Polski do Lot 

a»trj.-«»»>jTOnr-ae3iiiiii; ■ gagezajtaesa -jbnn*tsueastaem>r.-a

Najbliższa niedziela będzie stanow ić clou 
sezonu footbailow ego W 'e  Lwow-e. Do Owo 
wa zjedzie zw ycięska Grużyr.a Poisk' Za­
chodniej W ista, by rozegrać zawody z M i­
strzem  Polski W schodm cj, Pogomą. W isła 
wystąpi w  najlepszym składzie, z Adam­
kiem,’ Kowalskim i Reym anein w _ ataku, z 
pracow itym  i niezmordowanym Śliw ą w 
pomocy, z Kaczorem , M arkiew iczem  : Wi- 
śniewskńn wr obron‘s. pogoń również w 
najsilniejszym  składzie. W alka zapowiada 
się niezw ykle interesująco a wymk trudny 
do pzzewidzen.a; w każaym  razie zaws 
dy te zaidecydują prawdopodobnie o M i­
strzostw ie P olski; drużynie bowiem zv.y 
cięskiej w ystarczy  drugie zawody, które 
siię odbędą 2 l. bm. w Krakow ie, doprowa­
dzić do remisowego wyniku, a  zostanie Mi 
strzem  na rok 1923. Ogromną rolę odegra 
tu osoba sędziego. Spodziew-amy się. że 
będzie to osobibk. nie m ylący s ‘ę w ,«■:>»- 
ionych ‘ lub w tcm. czy była bramka, czy 
też n;e. Że gra będzie fa’r prowi idzona, to 
nie ulega kw estji; ob>e drużyny znane są 
5>od tyin y  zględem z jak .najlepszej strony. 
Pow tarzam y jeszcze raz. iż wynik irudny 
do przewidzenia, bo każda gra. to n>espo 
dzianka; opierając się jednak na odgłosach 
prasjr fachow ej, na ocenie formy jednej i 
drugiej drużyny, jesteśm y raczej za zw y­

cięstwem Pogoni _  choćby nawet z tego 
względu, iż obrona i pomoc u obu drużyn 
są rów noizędne, aiak jednak Pogoń' stano­
wczo lepszy od ataku W isły. Nigdy jednak 
nie można być pewnym zw yc'ęstw a. Jeono 
nać napawa dumą. iż do tego spotkania za, 
szczytnego stają dw‘e drużyny małopolskie 
które stw ierdzają tem samem w yższość 
małopolskie piłki nożnej.

W ynik zawodów niedzielnych budź' o- 
grotnne zainteresow anie naw et wśród sfer 
mesportowych. Dowodem tego to kursują- 

! ca od kilku dni po Lwowie plotka, 'ż na 
pewnym seansie spirytystycznym  zapytany
0 wynik zawodów duch śp. Kotapki (gr.acz 
Cracovii, zm arły tragicznie tamtego roku) 
przepowdedz‘,ał zwycięstv/o Pogis-ni 4 :2 ; 
iów n:eż drugie -spotkanie w Krakowie ina 
przynieść zw ycięstw o Pogoni 2:1. Kto nie 
w ierzy ten w  riiedz'elę pójdzie na zawody
1 przekona się, ćzy duchy mówią prawdę. 
My tę plotkę powtarzam y z ouowiązku 
dz;cnn'ka.rskiego a  wyniku spodziewamy 
się innego.

i .R S  „Lcchi;:1' prosi nas o następujące 
sprostow anie: . .t rz y  bramki dla „Lechi'*'
zd o b y ": 2 M. B aśzii‘ak i 1 Chufierski. — 
P rzew ag i ŻKS Haśmonei nie było, bo n'e 
•mjSfena nazw ać przev agą korzystanie z 
w iatru w drugiej p o !ow e g ry ".

oflGRtMEOTttETfEiĘaBsaEfis.BąOTassBWfTW e i  inav  - ii ii 'BŁ.

Ze świaia.
- j-  Trudność1 Mnansowe państw po woj- 

ale. Dzienniki zaś runiczne żyw o zajmują 
się problemem równowag; budżetowe'' 
państy.’ ouropejsK‘ch. Vv'szystkic one z w y­
jątkiem Anzlji b. państw neutralnyen, 
w alczą z trudijościam' f.nansowcm i. Anglia 
dała perw sza przykład oszczędności w 
budŻETcie, państwowym. Jesz cz e  w r. 1921 
stworzono tam .kcm-się z 5 ciu człohkow, 
w ybranych z poza parlamentu ' urzędó-w 
Adtn'i!istracyja>-ch. Na czele tej k.omisj, sta­
nął -s;r j '!r jk  tieddes. W ęiągu 6 miesięcy 
sporządził on' nowy program oszczędność'-' 
na' 100 miijpnÓYó junto w szterlhrców, a na 
czelny skaibn k pańsłw a zredukował w lei 
chwali wydatki państwa o 64 milionów- Mu­
sów szterl. Niedawno lemu w ygłasił sir

O edacs w ełicą mowę w B raJford , jako nre 
zydent federacji przemysłu angmls.Pego. 
„Jestem  pewny powiedział — że_ zaw ­
sze można uzyskać w'ielK*e oszczędaosc1. 
badając organT.m służb publicznych. lak  
samo można czyińć wielkie oszczędności w 
budżetach miejscowy cli |  samorządowych'-. 
Do organizacji jednak oszczędności trzeba 
w ybrać ludzi, sto jących  poza polityką, za 
jętych w w ;clk'ni przem yśle, m ających pod 
tym  względem w‘elk ‘0 doświadczenie me­
tod iiuansow ydi ' Handlowych. Parlam ent 
zaś jest niezdolny do kroków  oszczędno­
ściowych w bu d żcce, ponieważ sto.; pod 
wpływem żądań partyj politycznych ' po­
nieważ po:-lo\v'e o w ielkiej kulturze finan­
sow ej i lian-dlowej są zazw yczaj w zniko­

mej ilość'. Należy- jednak oszczędności czy­
nić yyedług przestudiowanego projektu.

4 -  „Pochód szlachetnych kamieni". Otrzy 
mujemy z Antwerpii .'.ustępujący ,?ś t : Ce 

I lcm uczczenia coraz bardiiej roz\v‘jaiacego 
j się przemysłu ‘ hanalu jubilerskiego, zor- 
I ganizowano w połowie sierpnia pocnód 
! „szlachstriych kam ień'". W szystk*e prau-R: 
i narody brały  udział w tym pochodzie. Gru 

pa polska przedstaw iała hołd szlachty poi 
j skiej królowi Janów ' 14, Sobieskiemu, po' 
] grom cy Turków , zw ycięzcy z pod Wieunia 
: obrońcy ragrożonej Europy. Grupa oolsOch 

magnatów w ręcża królowi Janow i U l. sto­
jącem u przed tronem w raz z królową w 

, darze szlachetne k a m ' e n i e .  Przepych pod- 
slciej grupy, przepiękne kontnsze, oraz ar­
tystyczne ułożenie, najbardziej ogóln‘e się 
podobały, to też zdjęcia fotograficzne roz 
chw ytyw ano a  w szystkie piaw ie dziennik' 
belgijskie zam ieściły obszerne artykuły o 
Polsce. Zasługa to jedynie dosyć licznej ko­
lonii polskiej w Antwerpji.

Julian Gozdawa - Godlewsk>.

w y uskutecznia się ze w szystkich stacyi 
koleji polskich w prost do stacji „Z eirgale"

Odległość pomiędzy stacjam i koleji pol­
skich, a  stacją  Zemgaie określa się przez 
dodanie 10 kim. odległości pomiędzy daną 
stac ją  a  stac ją  graniczną Turmont.

!' Należność za przejazd względu^ za prze 
wóz bagażu pobiera s ‘ę za całą przestrzeń 
wedle taryf obow iązujących na K-oiejach 
polskich.

Kontrola Mletów na peronach.

D yrekcja kolejow a w ydała ponownie o- 
stre  zarządzenia w  kierunku kontroli bile­
tów przy w ejściu i opuszczaniu peronów 
przez podróżnych.

W obec ustajwlicznej trloskii o  podające 
nie dochodów kolejow ych i uzgodn‘.n 'e  
I udżetu, a  tem samem dla zapobieżeića 
kcn 'ec2iiości ustawicznych podwyżek ta- 
iy f, zastosuje się niewątpliwie polska pń- 
bhcznęśśi do wydanych zarządzeń i w  do­
brze zrozumiałym interesie skarbu j>a:ist',\a 
suma i.ędzie zw racać uwagę, ażeby nad­
użycia w  tym kie-unku nie miaty iniejscd.

OpOi-y za podawanie wagonów 
na bocznice

L  dniem 1. naź-l2iern'ka br. obowiązują 
zcopodawanie wagonów na tory przemy- 
f !u w ; uasięp.ijijce lu la li’ .

1. t e  l.az.ly ęyagcn liu lcw ry dostutczo- 
ny na i ctzn ieę  lub z-abrany z tejże, za 
p'erw szy kilometr 3 6 .0 0 0  mkp. i za każ­
dy następny po 12.00(1 mkp.

2, Za wagony ,v tu n e le  podwójme.
A, t\  dpstarc/.i.ne próżne i odebrane me 

-ąładow an :: j4 ja ó i n 'e .
4. Za wagony pryw atne: pojedynczo.
5. Staw ki nadzw yczajne pednos1 się o 

100 proc.

HKadamiiS&I p i p a f l a r c z e .
Spadek produkcji soli w Polsce. Ogólna 

produkcja soli karr;ennej i w arzonk1 w  1922 
roku wynosi 293.403 ton; na początku ro 
ku 1923 produkcja sol: znacznie opadła 
z po\, odu zmniejszenia sfę zapotrzebow a­
nia soli kuchennej związanego z pouniesie 
niem ceł. Sól ulega psuc'u i n*e może być 
magazynowana.

Handel rybami. Dolscy rybacy ne Hele 
i w  Pucku poszukują w :ększych odbior­
ców  na węgorze. Zapv*an:a należy- kiero­
w ać pod adresem : Emil Herman, rybak.
B ór, półwysep Hel, pow. Puck.

KSkp. w Zurychu O ceiit
Dozctr . . . 6 9 3 .0 0 0  mkp

! 'Kh. niem. . . 0*0002 mkp
Słoty  polski . 5 0 .3 0 0  mkp

fi

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 10 października.

Waluty i dewizy: Dolary Stanów
Zjedmocz. 690.000.

• Belgja 35500, Berlin 0.0002, Holandia 
272.000 Londyn 3150000, l4owy Jork 
690000, , Paryż 41850, Szwajcaria 
124C00, Wiedeń 9.80, Wiochy 31400, 
Praga 20700. (PAT.)

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 10 października.

Akcje (w tys. mk.): Polski Bank 
Przcm. 110, Bank Pow. kred. 35, Bank 
Małopolski 230, Ziemsk. B. kred. a5, 
Tołian 95, Irrrpex 2.045, Pharuia 165, 
Br. Rolniccy 65, Polski cilob 14, Żeglu­
ga 30, Zieleniewski 3,100, Cegielskr 
150, Trzebinia t l  1.075, Parowozy DO. 
Górka 3,750, Siersza g. 1,950, Tepege 
1,025, Naita 80, Pokucie 180, Trzjbinia 
masz. 185, Krakus 235, Chodor-ów 1,145, 
Ćmielów 350, Siersza elekty 75- N4- 
mojowski 160. (PAT.)

GIEŁDA SZWAJCARSKA,
Zurych, 10 października.

Berlin 0.000003. Holandia 219.60. N. 
Jork 558, Londyn 2542, Paryż 34.30,' 
Mediolan 25.56, Praga 16 80, Budapcszł 
0.0305, Bukareszt 2.60, Belgrad 0.55, 
SoDa 5.45, Warszawa O.oOOS, Wiedeń 
0.0078 i trzy czwarte, Austr. korony 
stempl. 0.0079. (PAT.)

GIEŁDA BERLIŃSKA.
B e r lin , *10  p aźd ziern ik a .

Lohtłyn 13,466.250000, Nowv Jork 
2,967.562.500. Patyż 181,54.?.b00 Szwaj 
carja 525,675.000. (PAT.)

CENY SLOT A
Polska K ra jo w a  Kasa Pożyczkowa 

O d d z ia ł w e L w o w ie

płaciła za 10 p aźd :. 9 paźdz

1 austr. kor. złotą 12041) i rióoo

1 markę niem. złotą 143900 132300

1 rubel złoty 31'.'900 2S5900
1 frank zloty 116500 107200
1 gram czystego złota 401558 369338
1 dukat 1381400 1270500
1 gram srebra 11837 10887
Złoty polski .50800 50300
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tm sB m ssm  s s e  :’m E S B 2zxsM E m & sm sw m m sssB 23W E sm E m zm $aw im E 3£:

0 7
1

\
-  ' unoiaie- Xi&>our o n / K i e q o

■? G V , >  - { •
i a c  ' i a r ; a c K  t 1 v— f

F y i s t e  i s k ó r y  T * a \ £  
W nY/pr-njnlS1' G  ^ R B  A R ł*S ’l A
w Zim nej W o d zie  d ś ok  L w ow a. 

K U P N O  I S P R Z E D A Ż .

l  m P

F O R T E P IA N  B o s e n d o r fe ra  k r ó tk i ,  k rzy żo w y , p ię k n y  i 
d o b ry  sp rz ed a m  —  m o ż liw a  z a m ia n a  n a  s ta rs z y  
k ró tk i lu b  p ia n in o  z do|>>ata. K o p e rn ik a  26 p a r te r  
o f ic y n y  g an K iem  o s ta tn ie  drzw i. 6320

F O R T E P IA N  B o s e n d o r fe r a  le p sz y , d o  n a u k i —  k u p u ­
ją c e m u  sp rz e d a m  k o r z y s tn ie . K o p e rn ik a  2o, p a r ­
te r , S k le n ia rs k i . 63x9

ft/fl b  ^ T T  s n r ę ż y n e w y ,  SAM OCHÓD c i ę ż a r o w y ,  S A - 
B M O C M Ó J o s o b o w y ,  P Ł U S  m o t o r o w y  

o h a z y jn i a  d o  n a b y c ia  0261

,aP S L 0  T“ Lwów Batorego 4
K A P E L U S Z E  w sz e lk ie g o  ro d z a ju  p o le c a  m a g a z y n  

E u g e n ii D r o jo w t is k ie j,  H a iick a  20  !. p. P rz e ra b ia  m o ­
d n ie  i " ta n io ! _ _ _ _ _ ______________ 6303

K U P IĘ  a u to  c ię ż a ro w e  d o b re j m a r k i i w b a rd z o  do 
b ry m  s ta n ie , s z c z e g ó ło w e  o fe r ty  a d r e s o w a ć  J .  D ro z­
d o w sk i, L w ó w , S n o p k o w s k a  27. 6372

S Z A L  tu re c k i s re b re m  tk a n y  sp rz e d a m . „ O k a z ja  1 0 l 
Administracja. 6382

-  POSADY POSZUKIWANE, -

O G R O D N IK  ż o n a ty , in te lig e n tn y  7. k i lk u n a s to le tn ią  
p r a k ty k ą  w p ie rw sz o rz ę d n y ch  o g ro d a c h  h a n d lo w y ch , 
d w o rsk ich  z n a ją c y  s ię  d o b rze  w e w sz e lk ic h  d z ia ła c h  
p oszu K iiie  p o sa d y  d o  w ięk sz e g o  o g ro d u . Ł a s k a w e  
z g ło s z e n ia  n a d s y ła ć  p od  „ O g ro d n ik  M a jd a n  ś re d n i 
w ia O u v n ia w. 6336

S IŁ A  b iu ro w a, p is z ą c a  n a  m a s z y n ie , ze z n a jo m o ś c ią  
b u c h a lte r ji  p o sz u k u je  p o s a d y . Z g ło sz e n ia  d o  A dm . 
p od  „ M a r ja * . 6345

R O L N IK , P o la k , C z e rn ich o w sk a  s z k o ła  R o ln icz a , w ie­
lo le tn ia  p ra k ty k a , p o s z u k u je  p tjsa d y  s a m o is tn e g o  
a d m in is tra to r a . Z g ło sz e n ia  —  A d m in is tr a c ja  „ S ło w a  
P o ls k ie g o *  pod „ R o ln ik * . 6107

WOLNE POSADY.

lilU R O  N ie m c z y n o w sk ie j Lw ów  p la c  A k a d e m ic k i 3 
p o le c a  k ilk a  l - r a n c iu c k ,  F r a n c u z a , n a u c z y c ie lk ę  g im - 
n a z ją l is tk ?  .  fra n cu sk ie rn  m u z y k ą , n a u c z y c ie li, bo n y  
P o ik i, N iem k i, zn rz ą d cz y n ie , k lu cz n ic e , k u c h a r k i, k u ­
c h a rz ; rząd có w , e k o n o m ó w , le śn ic z y c h , s łu ż b ę  
w sz y stk ic h  zaw od ów 1. 636t>

P O M O C N IK A  s o s p a d a r c z e g o  (p ra k ty k a n ta )  k a w a le ra  
z n iż sz a  s z k ó la  r o ln ic z ą  p o sz u k u je  s ię  od l-g o  l i ­
s to p a d a 1 b. r. do  ś re d n ie g o  m a ją tk u  w M a ło p o ls c c . 
R e fle k fa n c i m o g ą  ig ta s z a ć  s ię  ‘o s o b iś c ie  w b iurze 
P o ls k ie j N afty  w„. L w o w ie, T r z e c ie g o  M a ja  19 6375

.YG LN C |A P o l in s k ie j,  S z y m o n a  1, lio c z n a  B a to r e g o  
n . jle c a  o f ic ja l is tó w  g o s p o u a r c z y c h , s łu ż b ę  d w o rsk ą , 
m ie js k a , z . la jle p s z e m i r e fe r e n c ja m i.  0383

MIESZKANIA.

IN T E L IG E N T N Y , m ło d y  k a w a le r  p o s z u k u je  ła d n e g o  
p o k o ju  n a jc h ę tn ie j w ś ró d m ie ś c iu  lub  p o łu d n io w e j 
c / e ś c i m ia s ta * (M a lic k ie j)  u in te lig e n tn e j o s o b y . W y­
n a g ro d z e n ie  p ro w ia n ta m i. O p a ł  m a. Z g ło sz e n ia  d o 
A dm . S ło w a  pod .W e s ó ł* .  6334

Z A M IE N IĘ  o s o b n e  m ie s z k a n ie  2  p o k o je , p rz e d p o k ó j 
ła z ie n k a , balkon, g a z , elektryka, n a tak ie  sam e lub 
w ięk sze  le cz  z  k u ch n ią  oko l ica  Listopada z a  d o ­
p ła tą . Z g ło s z e n ia  p od  '„ D o p ła ta *  d o  S ło w a  P o l­
s k ie g o . 6350

P O S Z U K U JĘ  je d n e g o  lub d w ó ch  p o k o i w  ś ró d m ie ­
ś c iu  przy p o rz ą d n e j ro d z im e  d la  p rz e je z d n y ch  ze  

w si. Z g ło s z e n ia  pod „ P ro w ia n ty *  d o  A d m in is tr a c ji .
6339

K A W A L E R  in te lig e n tn y  p rz em y sło w ie c^ p o sz u k u je  m ie :  
s z k a n ia  przy ro d z in ie  E w e n tu a ln ie  m o ż e  p ro w a d z ić  
ra c h u n k i, k o r e s p o n d e n c ję . Z g ło s z e n ia  „ E n e rg icz n y  
8 “ A d m in is tr a c ja . 6 38 !

1 ) 0  W Y N A JĘ C IA  dwa p o k o je  n a  b iu ro , ś ró d m ie ś c ie , 
o s o b n y  w ch ó d . O d p o w ied ź  „A . K .“ A d m in is tra c ja .

6380

Z A M IE N IĘ  4 p o k o je ,  k u ch n ia , ła z ie n k i, k o m fo r t ,  w 
P rz e m y słu  z a  p o d o b n e  m ie sz k a n ie  w e L w o w ie . Z g ło ­
sz e n ia  pod g o d łe m  „ Z a m ia n a  P rz e m y śl. 6371

P O K O JU  k a w a le rs k ie g o  za  o d s tę p n e  w ś ró d m ie ś c iu  
p o s z u k u je :  lis to w n ie  S z u lc  K a m p ia n a  9. 6375

W IL L Ę  lub k a m ie n ic ę  k u p ię  z  w o ln em  m ie sz k a n ie m , 
c e n a  i d z ie ln ic a  o b o ję tn a . O fe r ty  p ise m n e  p od  „Arne 
rv ka*‘ do b iu ra  o g ło s z e ń  J a c o b ie g o ,  u lic a  Z im o m  
w icz a  i i .  6 3 (7

2  P O K O JE  z k u ch n ią  w P rz e m y ślu  z a m ie n ię  n a  tai c  
s a m e  we L w o w ie / W ia d o m o ś ć  H. D y m n ic k a , Pr?.» 
m y ś l, ul. 3  g o  M a ja  l. 16 I p. 6381

-  RÓŻNE DONIESIENIA. -

DNIA 6  h, rn. w  k o ś c ie le  p a ra fia ln y m  w Ja b ło n o w ie  
p o b ło g o s ła w ił  !<s. k a n o n ik  A n d rze j O b e rc  zw iązek  
m a łż e ń sk i sę d z ie g o  K o n s ta n te g o  D ę b c a  z  p. K a z i­
m ie r ą  M u jst/ o w n ą. 6 3 .9  j

LEęONS e t  c o u r s  do f r a n ę a is  p a r d a m e fra n c a is e ' 
in s i i tu lr ic e  d ip IO m ee. W azk a 8: (p o c z ą te k  -Ł y cza­
k o w s k ie j) .  * 6.329

D L A  B I U R
K się g i h a n d lo w e  do buchalterii am ery­

kańskiej i inne. Oprawne protokoły czyn­
ności, książki doręczeń, ki. iiarjusze

B l o c z k i  J  K?  w .
Przybory szkolne i kancelaryjne — poleca

_  lwów. M a M lta  T _

N i ż e j  c e n  t a r g o w y c h

W arzyw a
n a  z i m ę  6308

poleca si«5 w Każaej ilości r do­
stawą do dbmu. Z girszen ia  

tylKo pisemne pod „W arryw a"  

do Genez. EHsp. Ofjlosz. KrZy- 
sz< ofowicz, Lwów., ul. Sokola Ąr.

R  A  R  P  O S A l ,
KARPliSSKKSO Sfii.- OWOCOWA

Środek łagodny prze. iv  z a b u rz e ­
n io m  w ą tro b y , a ta k o m  ż ć tc io w y rr ,  
b ólom  i z a w ro to m  głf&wy, Ja p a rv iu , 
w y n u to m  sk ó rn y m , b e z d en n o ści, 
za tru ciu  re u m a ty cz n e m u  i a rir^ ćy -  
cz n e m u . ,  63 16

T pw. &ke. F R .  R A R P Ę N S K I
w W a rs z a w ie , ul. E le k to ra ln a  35. te ł. 600.

Panie! Panoaft!
iusz da swój przerobić do 1-szej kraj. F a ­

bryki kapeluszy
R u d o lfa  M e u w e S te , Lwów. Bptó jH ,
albo do składnic p ła r  M ariacki 8. K azi­
m ie rz o w sk a  £5 CUtidecke 72, któia-A ia- 
rannie i modnie i przerama kapelusze dam­
skie męskie i dziecinne na n a jm o d n ie js i' 

fason. fr373Fsaa-a ntro-rmojzaŁ"... tmmmBsagiKsissattMK&f i
11

S .

w y l t o n u j j e  r» a j ta in i ie  j

DruKamła V,U  0 W A P O U i l l f O r
Pj — w e  L w ow ie, Z im o ro w ieza  1 5 .—

s E ^ s B ^ r s s s s s ^ s e s a e E S E E S E E i !  asffig^Esmggs a g ^ s ^ B e iaia^ i' Ess HEBg a
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B I L E T f  W i Z Y T C W F

v,i)
-■ ŚA -■ ... idlit '•

1  d z w o n ó w
g o to w y rh  vxag! od IG do 53G K g. z n ajiep s^ egn  mfe-f 

ta lu  p rz e o w o je n n e g o  p osi-id ? s ta le  n a s  .ła J z io

O D L E W N I A
D Z W O N Ó W

i

c-ÓłjĄięd.: ij> :*-v.. -3'Y '*• “.f.‘ v

tuj.. - •'

yŁ h WBUttiftos KL aUî l fil
w  2l.«.łLe&zta 5 P rzem yślu  

u l .  a  s  i L e  It ś e g  o  6 (3  Z a s a r n ie ,
N, r y z y J t a .  Poręka co do rozbicia c'o lat jłzlesięciu, a na w ypade. jeżeliby się,
Ś3j ł >s nz'.VQriu Kupi >nt o ive podobał, to zanuani o cz 1. oi na kosztem  firmy , Na żą- 

‘ danie strony firn a może przedłożyć w iększą ilość lis.ów  z podziękow aniem i p o d w a lą .
P R Z F , s 4 'K O G A .

Ze wlĘl^Riń na to, że w t\c!i czasach powstały niekw alitikow ane siły pow ojenne, ? na­
wet kilka firm żydowskich, a nie mogr.C się pozbyć swoich oartackich w/robow jeżdżą 
7. azwonami po ja n i-a ik a c lia  podszywając su pod nasza, firmę sprzedają tatro wc i na­

raz; ją  sirony na nieobliczalne szkody.
Oświadczamy kak gozy czn ic , yte po jarm arkach r^jkogo nie wysyłamy, ani sp e­

cjalnych agentów nie mamy, a za po-iobne kupno jak  i za zadatki pobrane przez 
w yżej wspomnianych sr.rzedawców nasza firma odpowiedzialności nie bierze.

Taksam o interesowani, którzy jadą do Kałusza lub Przem yśla za dzwonami 
p winni zwrócić baczną uw aęę na naszą firmę i nie dać się zaprowadzić przez 
płatnych faktorów  do firm podobnych jaK po\v>ż. 6299

jest

(K A R P IŃ S K IE G O
B A L S A M  B E N G A L S I i l

Z ? J I Ł C 2 U L A J Ą C Y
znakomitym środkiem  leczniczym w w -padkach new ralgji, reumatyzmu,środkiem  leczniczym wypadkac 

iTMyieny, bólu zębów itp. 
L a b o ra to r iu m  s-: 5 ^

cham.- fa rm sca u ty c jso e  * ww. HtiW. fl\  HSrpitlS^i 19 w,uio< 
G łów ny sk>s.d w A ptece D-ra Jana PoyatyńsKiego we 

L w o w i e ,  p l a c  F i e r u a r d y ń s K i  1. 1 .

^ sssa m ^ a m E S ^  ,  ^ 3 ^

oraz

a t̂ tLacaca i f i i m  h a

Stnnisfaw Grabski.

b i l a r ó d  a  p a ń s t w o .
Cena 10.G00 Kp.

C z a s o p i s m a ;

O z a e ł a ,

B r o s z u r y ,

A f i s z e  
w s i e § k i e  d r u k i  

p r ^ i m u j e

M iii 31ii
L w ó w  

u ! a Z i m o r o w i c z a

w
11
w \ ie es  le o r ja

Wydanie drugie.
Cena 6.500 Mk.

Do nabycia w kam orze 
„Słow a R p 'sk iego“. — Z pro­
wincji przyjmuje zam ów ienia 
Adm. „Słow a Poiskiego1' i 
udziela 25 proc. rabatu.
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Czas 
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p r e n u i F e r a t ę

Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Fabiański. Z drulvarnj „Stówa Polskiejio11 pod zarządem W . A Skrzyczyńskiego


